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Łódź sóbóła 10 pazdziernika 1936 r. 


BLADY STRACH PADŁ NA MADRYT 


DZIEŃ ODPOCZYNKU NA FRONCIE. 


"STACJA KOLEJOWA W ARANJUEZIE ZBURZONA 


nił g MADRYT, 10.10. Minister spraw we- 
„ Wrętrznych wydał następujące zarządzenie 
nieobowiązujące od dnia dzisiejszego: „O 
onafiigodz, 22-cj powinny być już zamknięte 
m Iefwszystkie sklepy, teatry i kinematografy. 
ım zażarządzenie to nie dotyczy aptek. Od 
irańcipodz, 23-ej do godz. 6-ej rano wszelki ruch 
y naćW mieście będzie wstrzymany. Władze bę- 
i krą wydawały specjalne przepustki osobom 
tórę W tych godzinach będą musiały opu 
ŚCIĆ swe mieszkania. Ruch kołowy, nie wy 
ednafłączając tramwajów, będzie dostępny rów 
ktyk eż tylko dla osób posiadających specjal- 
oknie upoważnienia, EE E 
ęte $ 
taros 


i m 


y m 
SYN PRIMO DE RIVERY ŻYJE. © 
cjena LICANTE, 10.10. Jose Antonio Primo 

t e Rivera, jak donosi Havas, żyje i znajdu 


4 A 
NA £ SIĘ w więzieniu prowincjonalnym w Ali 
wali 2 od dwóch miesięcy. 
przą JEST RÓŻNICA... 
yścił SEWILLA, 10.10. Gen. Queipo de Lla 
któro W przemówieniu wygłoszonym wczoraj 0 


igos odz, 22-ej przez radio odczytał komuni- 
; dę a rządu madryckiego, zaprzeczając na- 
operi? Pnie Wszystkim zawartym w,nim wiado- 
i ĉiom, Queipo de Llano mówiąc 
it nsw] „ _ 0 Oviedo ; 
ępr „p dczył, iż jest różnica pomiędzy ata- 
aniem miasta a zdobyciem go. 


mas DO DYSPOZYCJI RZĄDU POWSTAŃ- 
CÓW. 

TENERIFA, 10.10. Towarzystwo okrę- 
owe śródziemnomorskie które utrzymywa 
© komunikację pomiędzy półwyspem ibe- 
yjskim, a Wyspami Balearskimi i Kana= 
yiskimi oddało wszystkie swoje okręty do 
Ayspozycji rządu w- Burgos. | wilkami 

WYWŁASZCZENIA. "NV" 

"MADRYT, 10.10. Ogłoszono dekret wy 
właszczający bez odszkodowania na. rzecz 
| twa i za pośrednictwem instytutu re- 
orm rolnych -wszystkie posiadłości ziem- 
kie, które w dniu 18 lipca 1936 r. nale- 
żały do osób pośrednio lub bezpośrednio 
zamieszanych w ruchu powstańczym, 


DZIEŃ ODPOCZYNKU. 

LĄ CORUNA 10,10. Komunikat wojsk 
powstañczych ogłoszony o godz. 1 stwier- 
Hza, iż na Wszystkich frontach panuje 
eca- wględny spokój. Na odcinku Toledo posta 

pevna wojskom dać dzień odpoczynku. 

Na odcinku Avila oddział wojsk powstań- 
Fzych zajął miejscowość San Juan de Lana 

qq A i Barraco, W ostatniej chwili nadeszły 
by wiadomości, jeszcze oficjalnie niepotwier- 
top one, 0 zajęciu Hoyo de Pinares i el Tiem 
mia,» Bdzie znajdują się zapory na rzecze 
ród +. €Igne, dostarczającej energji elektrycz- 
tyl- Pe] Madrytowi, 60 gwardzistów cywil- 
Jta- Tych, którzy przeszli na stronę wojsk pow 
taki PVafczych w. Sotillo twierdzi, że kolumna 


Cofając się przed naporem oddziałów po- 
wstańczych, wojska rządowe dokonały licz 
nych egzekucyj osób należących do stron- 
nictw prawicowych i duchowieństwa, 
Staja kolejowa w Aranjuezie została cał- 
kowicie zniszczona przez lotników - pow- 
stańczych, którzy poza tym bombardowali 
z powodzeniem Malagę, Alicante i Barcelo 
nę. Rzucono również wielką ilość bomb na 


$owieckie transporty 


Bilbao. Podczas bombardowania 
podobno przeszło 300 osób. 

W Santander doszło do starcia pomię- 
dzy gwardią cywilną, milicjantami a komu 
nistami. 

Oddziały wojsk powstańczych operują- 
ce na froncie południowym zajęły Almagro 
i Villa Vicioza, Strącono 3 samoloty rządo- 


we. j 
broni do Hi ji 
roni GO Riszpanii. 


zginęło 


Ostre ataki prasy włoskiej, EE 


RZYM, 10. 10. — Virginio Gayda na 
łamach „Giornale d'Italia“ omawia grożbę 
rządu sowieckiego w sprawie wycofania 
się Sowietów z londyńskiego komitetu nie 
interwencji. Dziennik twierdzi, że Rosja 
posiada na swoim sumieniu najbardziej po 
tworne akty pogwałcenia - neutralności w 
stosunku do Hiszpanii i dzisiaj pragnęłaby 
wywołać powszechne zamieszanie. Gayda 
przypomina ofiary pieniężne, zbierane 
wśród robotników sowieckich na -rzecz 
Madrytu, dostarczanie bfoni przez okręty 
sowieckie „Newa i „Kubań, które obok 
materiałów wojennych przewoziły fotogra 
fie Lenina i Stalina. Sowiecki okręt, trans- 
portujący naftę, otworzył w swoim czasie 
ogień na okręt hiszpański, wiozący wojska 
powstańcze, a ambasador sowiecki w Ma- 


Sowiety czują bliski 


Moskwa usiłuje odegrać rolę oskarżyciela... 


PARYŻ, 40.10. Havas donosi z Lizbo< 
ny, iż portugalskie koła oficjalne oświad- 
czają, że rząd sowiecki, obserwując prze= 
graną Madrytu*i pragnąc mu przyjść z po 
mocą usiłuje wywołać poważny incydent 
międzynarodowy, aby opuścić komitet lon 
dyński lub w razie potrzeby nawet komifet 
ten storpedować, 

Z. dyplomatycznego punktu widzenia, 
Moskwa usiłuje odegrać rolę oskarżyciela 
aby uniknąć roli oskarżonego, ponieważ 
Portugalia skrupulatnie przestrzega układu 
podczas gdy nie jest pewne, że Sowiety do 
chowają go równie ściśle. 

Z politycznego punktu widzenia, Sowie 


drycie sam pilnował niektórych 


transpor 
tów złota hiszpańskiego, 
wysyłanego do Rosji. 

Jeśliby tedy należało wytoczyć proces z 
powodu wypadków hiszpańskich, to zda- 
niem gazety na ławie oskarżonych musiały 
by zasiąść wyłącznie Sowiety. Ponadto 
Gayda podkreśla, że rząd włoski domagał 
się, aby neutralność wobec Hiszpanii by- 
ła integralna i zobowiązywała nie tylko 
rządy ale i społeczeństwa. Dziś Włochy 
nie obawiają się ani oskarżeń ani dokumen 
tów i dlatego nie są zaalarmowane osta- 
tnim gestem sowieckim. Włochy. oświad- 
czają natomiast, że są gotowe - odpowie- 
dzieć Rosji jak należy, jeśli ta chciałaby 
zadać innym cios w plecy. 


ty czując bliski upadek Madrytu, usiłują 
przypisać go nie klęsce swej polityki, lecz 
złamaniu. układu o nieinterwencji. 

Koła portugalskie zwracają uwagę ma 
szczególny nacisk noty sowieckiej w sto- 
sunku do Portugalii i ponownie wskazują 
z tego powodu na niebezpieczeństwo komu 
nistyczne w Portugalii. 

Prasa podkreśla w komentarzach „ma 
newr sowiecki przeciwko Portugalii" i o- 
skarża Sowiety o okazanie wydatnej pomo 
cy rządowi madryckiemu w postaci dostar 
czania broni i amunicji oraz przysłania lo- 
tników i „techników rewolucyjnych". 


OKUPACJA FABRYKI „LABOR” TRWA 


ŁÓDŹ, 10. 10. — W fabryce „Labor“ 
robotnicy w dalszym ciągu okupują mury 
fabryczne. Wczoraj na konferencji właści- 
ciel fabryki zobowiązał się w ciągu dnia 
dzisiejszego wypłacić całkowitą należność 
robotnikom. 

Jeśli dziś do godz. 16-ej robotnicy nie 


woj - > x : , A -ani 
ojsk rządowych operująca w pobliżu, tej | otrzymają zaległej należności okupacja ia- 
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OŚci została zupełnie zniszczona. | bryki nie zostanie przerwana. 
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Roosevelt wygłasza wielkie przemówienie wyborcze w mieście Syracuse 
wojorski). Obok prezydenta stoi jego żona, wierna pomocnica swego spara 
(Prezydent Roosevelt nie włada nogami wskutek paraliżu dzie- 


cięcego, którego nabawił się jako dojrzały mężczyzna). 


Łańcuch zatargów. 


——-...0S+<. 


W 14 obwodzie Inspektoratu Pracy od- 


będzie się dziś konferencja w sprawie Zli- 


kwidowania strajku okupacyjnego w fabry 


ce pończoch Grinberga (Zachodnia 70). 


W nadchodzącym tygodniu w Okręgo- 
wym Inspektoracie Pracy odbędzie się 
szereg konferencyj dotyczącyich wzajem- 
nych stosunków między pracownikami a 
pracodawcami w najrozmaitszych dziedzi 
nach pracy. 

We wtorek —odbędzie się konferencja 
dwóch cechów, trzech związków pracowni 
czych w związku z proponowaną zmianą 
obowiązującej umowy zbiorowej, 

W środę— konferencja w sprawie za- 
warcia umowy zbiorowej w zarobkowym 
przemyśle dzianym; 

W czwartek — konferencja z rzeźnika- 


| mi w związku z wypowiedzeniem oraz wy 


gasaniem dotychczasowej umowy  zbioro- 
wej i zawarcie nowej. 

W piątek— konferencja w sprawie uzu 
pełnienia umowy zbiorowej z instalatora- 
mi elektrotechnicznymi, chodzi o ustalenie 
stawek akordowych, 

W sobotę— konferencja w sprawie u- 
rządzeń przeciwpożarowych w fabrykach. 


Intarwencja dozorców 


w Urzędzie Wojewódzkim. 

ŁÓDŹ, 10. 10. — W związku z rozpo- 
czętą akcją interwencyjną przez zawodo- 
we związki dozorców domowych, dowia- 
dujemy się, iż delegacja komisji związko- 
wej zwróciła się do Urzędu Wojewódzkie 
go z prośbą o przyjęcie celem przedstawie 
nia i zrefesoewania sprawy w związku ze 
stosowanieme masowych wymówień przez 
właścicieli nierucnomości. 

Jak się dowiadujemy interwencja ta na 
stąpi w pierwszych dniach przyszłego -ty- 
godnia. 


| upadek Madrytu 


LLNY UULUDLEIEM, 
prc tekstem t. 2, l-sza strona 40 gr 
4 w, m-m à tam, str, 6 tam, w tekśch 
© gr. nekrologi 35 gr. zwycz, 15 gr. 
strona 10 tamów, drobne 12 gr. za wy- 


ne i trójkolorowa © 100 proc. drożej. 
Ystoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł— 
Jeny ogłoszeń niedrielnych są © 25 proc en) 
droższe. 
Za 1 w. mm, w | łamie sser, 70 mm. (stron; 
 amów) w wydaniu prowiacjonalnem 75 gr 
ogtoszeń 


'Pogrzeb' premiera 
Goemboesza. 


- Zwłoki "zmarłego w: bawar- 
skim sanatorium węgierskie- 
go premiera Goemboesza 
złożono na katafalku w ka- 
plicy zamkowej w Mona- 
chium. Stąd przewieziono 
je do Budapesztu, gdzie dzi- 
siaj odbędzie się uroczysty 
pogrzeb z udziałem delegacji 

polskiej. „647 


IEKSMISJE PRZY POMOCY... OGNIA. 


Właścicielka domu podpalaczką. 
$TRASZNA $4IERĆ BEZROBOTNEGO. BM 


MYSŁOWICE 10,10. Mieszkańcy kolonii ustalenia przyczyny wybuchu pożaru. 
Ćmok w Mysławicach zostali: zaałarmowani Wynik dochodzeń jest wprost wstrzą- 
pożarem, który nagle wybuchł. w-domu Flo |sający i zupełnie nie oczekiwany. Okazało 
tentyny Pokutowej, się bowiem, że ogień podłożyła właściciel- 

Pożar. powstał na poddąszu « w dwóch | ka domu, Pokutowie, która żyła z lokatora- 
komórkach, które zajmowała właścicielka |mi w niezgodzie z tego powodu, że jako 
domu, rozszerzając się. w błyskawiczny spo | bezrobotni fie i czynszu. 
sóh. Beżrobotni zajmujący mieszkania: w'| Chcąc się więc pozbyć niewygodnych ofiar 
tym domu, rzucili się na ratunek swego do,.kryzysu, podpaliła -domi spowodowała 
bytku, a-okoliczni ahieszkańcy przystąpili | wielkie nieszczęście. Została ona odstawio 
do akcji ratunkowej, by-wspólnie'ze strażą-| na do aresztu policyjnego. 
pożarną ogień ugasić, y 

Lokator tego. domu, bezrobotny Józef 
Wolny, zamierzając ratować jak,najwięcej 
swego dobytku z płonącego domu, Wszedł 
do palącego się mieszkania, gdzie jednak 
stracił przytomność i spalił się żywcem, 
Osierocił on żonę i 6-ro dzieci których | dolary po 5.28 i pół, funty angielskie 25.97. 
rozpacz nie ma granic. Zwłoki a policja Franki szwajcarskie 121.90 (za 100), 


Dolar 5.28- 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 


wego zabezpieczono na miejscu, a policja | franki francuskie 24.77 „(za 100). Lirów. 


wszczęła energiczne dochodzenia, celem włoskich Bank Polski nie kupował. 


Muzułmanin żywcem ukamienowany! 
a ZAJŚCIE W ŃECZECIE, 


JEROZOLIMA 10,10. Po dzisiejszym na | nym. Mizułmanin ten został ukamiernowa- 
bożeństwie w meczecie Omara w Jerożóli-| ny. na-śmierć. Ciało jego zostało wyrzuco- 
mie tłum: wiernych zaatakował w „obrębie | ne przez mur poza teren meczetu i znalezio 
meczetu pewnego muzułmanina, którego | né przez policję w pobliżu bramy św. Ste- 
podejrzewano, że jest szpiegiem policyj- Ifana, 


Po rozwiązaniu Heimwehry kanclerz Schuschnigg został 
jedynym dyktatorem Austrii 


LONDYN, 10. 10: — Reuter donosi zjrządzeń: 1) Rozwiązania Heimwehry, 2) 
Wiednia: Kanclerz Schuśchnigg stał się w zaprzysiężenia wszystkich członków gabi- 
ciągu nocy jedynym dyktatorem Austrii. | netu, w tej liczbie byłych członków Heim- 
Objął on władzę niemal nieograniczoną w | wekry,rktórzy zobowiązali się do lojalno- 
drodze dwóch nadźwyczaj doniosłych za- Į śči- wobec osoby kanclerza, 


amana K WOT ETZ A S ZZOZ OZ EAR aE | O 
DELEGACJA FEDERACJI W BERLINIE, 


PAE GEANIAŃ UW) 
DORNA, 


PF zg r 


Delegacja Federacji P.Z.0.0. przechodzi w Berlinie przed frontem b. uczestników 
wojny by złożyć wieniec u stóp pomnika poległych, 


Tt 


WARSZAWA, 10. 10. — Przed kilku 
dniami przywieziono do prywatnego zakła 


du chirurgicznego przy ul. Chmielnej z ra- 
ną postrzałową klatki piersiowej 30-letnią 
Stellę Filar Juwilerową, która dokonała 


zamachu samobójczego. 

Zamach Juwilerowej, 
za piękność wśród 
wek, wywołał 

duże poruszenie 

w.sferach t. zw. złotej młodzieży, a szcze- 
gólnie w klubach karcianych, które często 
dwiedzała. Samobójczyni przed kilku laty 
była bohaterką sensacyjnego procesu i za- 
siadała na ławie oskarżonych wraz z b. 


która uchodziła 
warszawskich żydó- 


BEŁCHATÓW 10,10. W r. 1914 na po- 
czątku wojny światowej stracony został z 
wyróku-sądu polowego armii niemieckiej 
śp. Rybak, naczelnik ochotniczej straży po 
żarnej w Bełchatowie 

śp. Rybak, człowiek znany z szerokiej 
działalności społecznej, padł ofiarą niecne- 
go oskarżenia, zarzucającego mu uprawia- 
nie szpiegostwa na rzecz wojsk rosyjskich. 

Rodzina niewinnie rozstrzelanego oraz 
abywatelstwo bełchatóowskie, znając do- 
skonale działalność społeczną śp. Rybaka, 
wszczęły staraniajo zbadanie jego tragedii. 


Ojciec zadowolony 


SZOPIENICE, 10.10. W  Roździeniu- 
Szopienicach doszło przy ul. Warszawskiej 
do krwawej bójki, która pociągnęła za so- 
bą śmierć człowieka. : 

Przechodnie zauważyli mianowicie, že 
dwóch osobników poczęła się szamotać, a 
wkrótce jeden z nich, brocząc silnie krwią 
padł bez przytonfności na bruk. Natych= 
miast wezwano pogotowie ratunkowe, któ 
re rannego przewiozło do szpitala gminne 
go w Szopienicach, gdzie po kilku godzi- 
nach, wskutek upływu krwi, zmarł, Jak się 
ckazało, zabitym jest 30-letni Bonifacy No 
wak z Czeladzi. i 


Policja wszczęła pościg w toku którego 
aresztowano, jako silnie podejrzanego o do 
końanie zbrodni bezrobotnego Teofila ©., 
zam w Szopienicach. Dalsze dochodzenia 
ustają, jaka była przyczyna bójki. O. zo$ta 
nie doprowadzony do sędziego ślędczego 
Sądu Okręgowego w Katowicach. 

Nowak zajmował się handlem końmi, 


ŻYCIE PABIANIC. “ 


Pobity 


Do mieszkania małżonków Rosiak w 
Pabianicach przy ul. Konstantynowskiej 
90 przybył ich znajomy Madej Adam z któ 
rym właściciele mieszkania mieli jakieś 
głębsze porachunki osobiste. - Rozpoczęła 
się rozmowa — na razie w dość przyzwoi 
tej formie ugodowej prowadzona jednak 
po pewnym czasie zamieniła się w gorącą 
kłótnię. 

Od słów przyszło do rękoczynów. Wy- 
wiązała się w rezultacie formalna walka, 
w której w ruch poszły noże i siekiera. 
srodze pobity Madej z ociekającą krwią 
twarzą wycofał się z placu boju, dając 
znać o fakcie pobicia policji pabianickiej 
która spisała odpowiedni protokół i skie 
rowałą sprawę do sądu. 


NIELEGALNE PRZEKROCZENIE GRANI 
CY. 
' Poznańska Łaja, zamieszkała w Pabla 
nicach przy ul. Warszawskiej pociągnięta 
została do surowej odpowiedzialności kar 
iej za przekroczenie granicy bez odpo- 
wiedniego zezwolenia władz państwo- 
wych. | 


policyjnych, nakazującym wszystkim wła- 
ścicielom sklepów spożywczych, masarni, 
jatek, i tp. wywieszenie w oknach wysta 
wowych szczegółowych cenników sprzeda 
wanych produktów, sekretarjat Stowarzy= 
szenia Kupców i Przemysłowców Chrze- 
ścijan, ul. Św. Jana 1, komunikuje, że od- 
powiędnie druki cennikowe otrzymać mo- 
że każdy kupiec tak zrzeszony jak i nie- 
należący do Stowarzyszenia w sekretarja 
cie za minimalną opłatą. Cenniki według 
wymagań władz mają być dwojakie: je- 
len cennik ogólny, zawierający spis wszy 
stkich artykułów wraz z podanymi cenami 
winien bvć umieszczony w oknie na wi- 
dok publiczny, następnie obok każdego 
artykułu wewnątrz sklepu figurować win- 
ny w sposób widoczny poszczególne ce- 
ny. 


WAŻNE DLA WŁAŚCICIELI SKLEPÓW. 
W związku z rozporządzeniem = 
| 


Funkcjonarjusze PP przystani już do 
sprawdzania cenników w sklepach. 


O, 


a Stella” — bohaterka głośnego procesu 
odebrała sobie życie. m 


nehabilitacja nieboszczyka po 22 latach. 


Ekshumacja zwłok naczelnika straży ogniowej. 


Zabili go? A to le 


Walka na noże i siekier 
BMR A 


Zjazd 


ECHO 


| Kino-Teatr i 


MIRAZ 
11 Listopada 16 
Dziś pocz. o 12 


asesorem sądu okręgowego w Łodzi, Ku- 
źmickim, małżonkami Ładowskimi, oraz ze 
swym ojczymem, znanym finansistą war- 
szawskim, Sobolem. 

Proces zakończył się dla Stelli Filar wy- 
rokiem uniewinniającym i wówczas wy- 
szła za dyrektora żydowskiego Związku 
artystów, Juwilera. 

Ostatnio Filarowa przebywała przez 
pewien czas. w. Śródborowie, pod. War- 
szawą i na tle pewnego zajścia popadła w 
rozstrój nerwowy i dokonała zamachu sa- 
mobójczego. Mimo zabiegów lekarzy, Fi- 
larowa ub. nocy zmarła. 


w filmie 


W 


ŁÓDŹ, dn. 10 października. W związ- 
ku z pogłoskami jakie szerzone Są w na- 
szym mieście jakoby lokale szkół powszech 
nych do tej pory mimo nagłego spadku tem 
peratury były nieogrzane į dzieci narażone 
są na kilkugodzinne przebywanie w nieopa 
lonych izbach, dowiadujemy się iż wiado- 
Starania te wreszcie po 22 latach zo- 


stały obecnie uwieńczone całkowitą reha- 
bilitacją pamięci rozstrzelanego, stwierdzo 
no bowiem, iż śp. Rybak, człowiek nieza- 
angażowany politycznie 

zginął niewinnie. 

W tych dniach odbyła się ekshumacja 
zwłok śp, Rybaka i przeniesienie ich z miej 
sca nie poświęconego na cmentarz rz.- ka- 
tolicki. 

W smutnym obrzędzie wzięło udział ca 
łe społeczeństwo Bełchatowa i okolic, 
czcząc pamięć ofiary tragedii wojennej, 


ze śmierci syna. MM 


był człowiekiem spokojnym i ni dy nie no 
towanym w kronice policyjnej. haraktery 
styczne jest, że gdy ojciec Nowaka, zamo 
ny mieszkaniec Czeladz? powiadomiony 
został przez policjantą o tragicznej śmierci 
swego syna rzekł: 
—zZabili go? 
miał z nim kłopotu. 


RAWICZ, 10. 10. —— W domu karnym 
w Rawiczu odbywa karę więzienia „arcy- 
biskup“ mariawicki Kowalski, który jest 
dość często odwiedzany przez swoją „mi- 
styczną" żonę, oraz inne siostry mariawi- 
ckie, które przybywają do Rawicza w ja- 


Wozy na obr 


WARSZAWA, 10.10. Liga Drogowa 


normalizacji wozów, oraz prawidłowego 
kucia koni, współpracując w tym zakresie 
z Zakładem Oczyszczania m. Warszawy, 
któremu powierzona jest całość akcji, 0- 
raz z szeregiem < instytucyj prywatnych, 
pracujących już nad tym zagadnieniem. 


A to lepiej. Nie będę 
e l Sama tylko Warszawa ponósi co rocz 


wałem 
nie bardzo duże straty skutkiem zniszcze- 

Przykre horoskopy nia jezdni obręczami żelaznych kół i hace- 
Stan pogedy w Łodzi. lami. W ostatnich dwóch latach miasto wy 


dało na jezdnie 
ŁÓDŹ, 10. 10. — Dziś o godz. 9-ej około 14 milionów złotych 
rano zanotowano temperaturę 3 stopnie [z czego 15 proc. stanowiło utrzymanie zni 
powyżej zera. W ciągu nocy ubiegłej naj-|szczonych przez koła i hacele nawierzchni. 
niższe notowanie temperatury plus 1 sto- | Ponadto duże straty z tego powodu pono- 
pień. "ZYWO szą tramwaje miejskie wo „„dozbijania 
Cisnienie Harometryczne wzrosło szyn tramwajowych i zwrotnie przez wozy 
znacznie do 755. milimetrów, Wiatry pól jadące po torach, Na skutek uderzeń obrę- 
nocne i północno-zachodnie. czy żelaznych niszczone są również UŁO 
Pogoda najpewniej nie ulegnie zmianie dzenia kanalizacyjne i wodociągowe. Ogól 
— będzie pochmurno i chłodno. ne straty, które ponosi miasto z tych powo 
dów wynoszą około 5 milionów złotych. 
Zakłady Oczyszczania przeprowadzają 
ogumianie swego taboru, które ma być u- 
kończone na 1 stycznia 1937 roku. Ponadto 
miasto rozpoczyna propagandę ogumiania 
innych wozów. Obecnie wystąpiono już do 


Madej, 


DWIE AWANTURY JEDNEGO DNIA. 

Piesik -Jan i Magdalena, zamieszkali 
przy ul. Warszawskiej 14 wszczęli bójkę 
na ulicy z niejakim Śroką, zamieszkałym 
przy pl. Dąbrowskiego 2, | 

Ledwo skończyła się jedna awantura, 
a już ci sami Piesikowie Jan i Magdalena 


w Kaliszu. 


KALISZ, 10.10, Komisja teatralna je- 
dnogłośnie wypowiedziała się za kandyda= 
turą p. Ivo Galla na dyrektora teatru miej 


Dyrektor teatru miejskiego 


tegoż dnia pobili dotkli Gasiorowst skiego, 
ego ni ( ! nKUwie JĄSIOT ws ą Dziś Gali od R 
Marię, zamieszkałą przy ul. Tuszyńskiej | dem Miażta. podpisze kontrakt z Zarzą 


27. 
Wojowniczych  Piesiaków pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej. 


Dzień inauguracji teatru został wyzna- 
czony na 14 listopada br, 

__ W środę 14 bm. odbędzie się posiedze- 

nie komisji teatralnej, na którym dyrektor 


KARY ZA NIEOŚWIETLANIE KLATEK | Gal! żreferuje repertuar teatru. 


SCHODOWYCH. 

Władze bezpieczeństwa publicznego 
stwierdziły, że właścicielka domu Wieliń- 
ska Wanda nieoświetla klatki schodowej 
w swym domu przy ul, Warszawskiej. 

Spisano jej protokół, 


Z kroniki towarzyskiej. 


Dziś w sobotę dn. 10 bm. o godz. 5 po 
poł. w kościele Matki Boskiej Zwycięskiej 
odbędzie się ślub p. Wandy Eborowicz 
tórki znanego w tutejszych sferach towa- 
rzyskich i gospodarczych dyrektora inży- 
niera Włodzimierza Eborowicza i jego mał 
żotki Jadwigi z Rosickich z p. inżynierem 
Duszyńskim. Młodej parze Szczęść Boże, 


DOKĄD PÓTDZIEMY PO PRACY. 

Kino „Nowości* ul. Kościuszki „We- 
ronika* z Franciszką Gaal. 

Oświatowe ul. Gdańska „Nowe przy- 

y Tarzana“, 

Oba filmy budzą znaczne zaciekawie- 


EGZYSTENCJA, 
nie, 


Sprzedam Wytwórnię Nici bawełniczki do 
cerowania, Łódź Targowa 47. 


właścicieli i pracowników 
1500 betoniarni. mammam 


WARSZAWĄ 10.10. W dniach 6, 7 i 8 |tników i które zużywają znaczną ilość ce- 
grudnia rb. odbędzie się w Warszawie | mentu. Wg. danych Gł. Urzędu Statystycz 
pierwszy Zjazd Betoniarski w Polsce. negò. żużyły onet w 1935 r. 70,000 ton ce- 

Zjazd ma na celu pierwsze wspólne ze- | mentu tj. 10 proce. całego zbytu. Widać z 
branie się wszystkich osób, pracujących w | tegó, iż jest to ważna dziedzina naszego 
betóniarstwie i interesujących się tym za- | gospodarstwa narodowego, 
wodem, a więc właścicieli į pracowników Zawiązał się już komitet organizacyjny 
betoniarni i wytwórni sztucznych kamieni, zjazdu, na czele którego stanął prof. polite 
badaczów naukowych w tej dziedzinie 0- | chniki warszawskiej inż. Wacław Paszkow 
raz przedstawicieli odbiorców tj, władzj ski. Przygotowano już cały szereg b. cieka 
i przemysłowców budowlanych, — ponadto wych referatów. 
zaś wytwórców i dostawców materiałów Należy przypuszczać, że zjazd ten zain 
i maszyn, używanych w betoniarstwie, teresuje nie tylko sfery z nim zw 

Mamy w Polsce przeszło 1.500 beto-|j szersze rzesze naszego społecze 
niarni w których pracuje około 3,000 robo Adak DŻ M 


ństwa. 


Dziś powtórzenie premiery! 


Światowej sławy tenor 


tyez” iona arcyhis 


odwiedza go w celi wiezien 


weźmie czynny udział w akcji ogumiania i 


jest za mało, bo tylko 4, a każde ugrupo- 
wanie chce mieć swego ławnika i od tego 
uzależnia oddanie swych głosów na kandy 
datów do prezydium Zarządu Miejskiego, 
W takim stanie rzeczy mimo obecnego i 
tak luźnego porozumienia pomiędzy gru- 
pami wybór Zarządu Miejskiego stoi pod 
znakiem zapytania, tym bardziej, że w ło 
nie 
również panują rozdźwięki. 


iązane, ale ście oddział OMP., któ j 
najpoważniejszych organizacyj młodzieżo 
wych w Zgierzu. Posiada około 50 człon- 


„Najszczęśliwszy 


mości te nie odpowiadają prawdzie. 

Jeszcze w lipcu rb. wszystkie szkoły po 
wszechne zaopatrzone zostały w dostatecz= 
ną ilość opału, tak że natychmiast po na- 
głym spadku temperatury poszczególni kie 
|fówniey szkół zarządzili ogrzewanie izb 
szkolnych. 


lipa Kowalskiego 


nej 


sno-szarych habitacn, budząc wśród mie- 
szkańców zrozumiałą ciekawość. 
W tych dniach ódwiedził swego „arcy- 


pągterza”" konfrater „biskup“ Siedlecki 
wTaz z siostrami. 
| 


ęczach żelaznych 
będą mogły jeździć tylko na bocznych ulicach 


Komisariatu Rządu o wydanie pewnych 
przepisów mających na celu ochronę jezdni 
jak np. ścisłe przestrzeganie zakazu jeż- 
dżenia kłusem i galopem wozów nieogu= 
mionych, jeżdżenia po szynach tramwajo- 
wych, stosowania haceli w nieodpowie- 
dnich porach itd. - Ponadto wzbroniony 
ma być wjazd furmanek nieogumionych do 
centrum miasta. Dla celów propagando- 
wych zniesione już zostały pewne opłaty 
Jod wozów ogumionych, które zależnie od 
nośności wynosiły zł. 20 do zł. 200 rocz- 
nie. 

Ruch na żelaznych 


obręczach będzie 


się mógł w przyszłości adbywać tylko na 
peryferiach Warszawy, po wyznaczonych 
trasach, 


Smutna scena w 


KRONIKA POGOTO 


ziono w parku Kolejowym bok Dworca 
Fabrycznego mężczyznę , wijącego się w 
boleściach. Wezwany lekarz Pogotowia 
Miejskiego styierdził otrucie kwasem sol- 
nym w zamiarze samobójczym, po czym 
przewiózł nieszczęśliwego do szpitala na 
Radogoszczu, j 

Ustalono, iż samobójcą jest 33-letni 
Zygmunt Kubczyk, bezrobotay, zamieszka 
ły przy ul. Sienkiewicza 67. 


Przyczyną samobójstwa nędza. Stan 


ŻYCIE ZGIERZA. 
Czy wybory prezydiu 


Obecnie w kołach radzieckich oczeki- 
wane jest zwołanie przez wojewodę posie- 
dzenja wyborczego Rady Miejskiej celem 
dokonania wyboru Zarządu Miejskiego. 
Prawdopodobnie posiedzenie to odbędzie 
się w ciągu bieżącego miesiąca. Czy jed- 
nak dojdzie do wyboru, trudno przewi- 
dzieć. Wprawdzie istnieje prozumienie mię 
dzy grupami, które mają oddać swoje gło- 
sy na p. Jana Świercza, jako prezydenta, 
Kandydatura ta jest obecnie najpoważniej- 
sza i ma wszelkie szanse powodzenia, tym 
bardziej, że p. Świercz był długoletnim bur 
mistrzem, a później już w mieście wydzie 
lonym prezydentem na którym to stanowi: 
sku mimo niezwykle ciężkich warunków 
dobrze prowadził gospodarkę miasta. Kan 
dydatem na wiceprezydenta jest p. Teodor 
czyk z PPS., długoletni urzędnik Zarządu 
Miejskiego. O ile dojdzie do wyborów, te 
dwie kandydatury na razie jedyne mają naj 
więcej szans. Jedynie na przeszkodzie stoj 
podział mandatów na ławników... których 


poszczególnych  frakcyj radzieckich 


Nr. 282 


Józef Schmidt 


dzień mego życia” 


EEOAE ESO OT RZE A OKA BPE EWA DOC S SENE 
szkolach cieplo?! 


CHŁÓD OBALA WSZELKIE PRZ=Pi$Y, W 


(—) Na inauguracyjnym zebraniu komitetu pos 
mocy zimowej dla bezrobotnych na Zamku uchwae 
lono tekst odezwy do społeczeństwa. 

(—) W Londynie odbyło się burzliwe posiedze 
nie komitetu dla spraw nicinterwencji, podczas któe 
rego doszło do ostrego starcia słownego między ame 
basadorem Włoch, Grandim, a ambasadorem so- 
wieckim. Grandi zarzucił Sowietom, że w transpor. 
tach żywności płzywożą do Barcelony 1 Walencji 
broń i amunicję. Delegat Portugalii opuścił stbrae 
nie na znak protestu przeciwko zarzulom sowieckim 
Sowiecką skargę przekazano do komisyjnego abae 
dania. 

(—) Delegat Sowietów w Genewie, Rosenblum, 
usiłował uniemożliwić uchwałę komisji gospodar: 
czej w sprawie ułatwień emigracyjnych dla Polski, 
jodnak musiał ustąpić wobec jednolitej opinii ina 
nych państw, 

(—) Pociąg rdąrzający z Wadowice do Kalwarii 
wykoleił się pod Klecza Górną. Z szyn wytkoczyła 
lokomotywa i 4 wagony osobowe, Z pasażerów kilką 
osób zostało kontuzjowanych. Ruch kolejowy pe 
Parogodzinnej przerwie odbywa się z przesada 
niem, 

(=) W Morawskiej Ostrawie zapadł wyrok prze 
ciwko Polakowi Bockowi i towarzyszom, oskarżo. 
nym o Marutzenie ustawy o ochronie republiki cze 
chosłowackiej, Bock został skazany na 10 miesięcy 


| ZDARZENIA I WYPADKI 
| 
| 


NN 


więzienia, 
(=) W powiecie samborskim panuje od dwóch 
dni zima. Deszcz, który zaczął padać wa wtorek, 


przeszedł następnie w gesty Pe gr ri e trwający 
48 podzin. Przedwczesna zima dała się we znaki 
rolnictwu 1 postawiła pod znakiem zapytania zbiory 
siemniaków, kapusty i buraków. 

W centrum missta Drochobycza | Borysławia 
drzewa, licznie przewrócone, leżą na ulicach. Więk 
szość przewodów telefonicznych na terenie zagłębia 
naftowego zostało przerwanych. 

Drohobycz i Borysław pogrążone były wczoraj 
w ciemnościach przez blisko dwie godziny. Szkody 
wyrządzone przez burzę śnieżną są bardzo rnaczna 
i nie dają się na razie obliczyć. 

(—) Komitet budowy Biblioteki Publicznej im, 
Marsz. Piłsudskiego w Łodzi postanowił rozpisać 
konkurs architektoniczny na budowę gmachu bie 
blisteki przed dniem 1 listopada br. Na doradcą 
technicznego wybrano inż, Romualda Millera, pre 
zesa Tow. Architektów, 


(=) Strajk kinooperatorów w Łodzi został wcza 
raj zakończony, Umowa przewiduje podwyżkę płac 
kinoperatorów o 20—40 procent. 

(=) Afefzysta ubezpieczeniowy Lajb Rubin vel 
Leon Orzeł skazany przez Sqd na 4 lata więzieniś 
tą oszustwa został po zatwierdzeniu wyroku przeń 
apelację | unieważnieniu listu żelaznego osadzony 
w więzieniu. 


z W W 


S TEVE "owe tarz RNS, 
parku Kolejowym 


WIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 10. 10. — Nocy ubiegłej znale- | Z. Kubczyka b. ciężki. 


— Powracający do domu Zygmunt Piós 
recki, bezrobotny, lat 29, zamieszkały przy, 
ui. Narutowicza 96, pobity został w poblis 
żu swego domu przez nieustalonego spraw 
cę. 

Z. Pióreckiego, który doznał ran kiu- 
tych na plecach, zadanych ostrym narzę- 
Gziem, opatrzono prowizocycznie w por- 


[retka remizy tramwajo vej, następnie ka- 


retką pogotowia odwieżiono do szpitala 
przy ul. Drewnowskiej. 


m dojdą do skutku? 


ada Miejska czeka na decyzję Wojewody. 


ków, rekrutujących się z młodzieży z całe= 
go miasta ze szczególnym uwzględnieniem 
absolwentów i uczniów Dokształcającej 
Szkoły Zawodowej Wieczorowej. Przy ul. 
Berka Joselewicza posiada dobrze urządzo 
ny lokal, składający się z 4 pokoi, utrzyma 
ny kosztem i pracą członków. Mimo znacz 
hych wydatków sięgających około 800 zł. 
rocznie organizacja doskonale daje sobit ra 
dẹ przez urządzanie udałych imprez docho- 
dowych i wydajnie pracuje społecznie, 

Obecnie z nadejściem sezonu OMP. roz 
poczyna normalną pracę świetlicową. 

Organizacja korzysta z pracy opiekuń- 
czej i doradczej kierownika szkoły pów. 
Nr. 4 Niepokoja, znanego działacza społe- 
cznego. 


KRADZIEŻ KLEJU. 

Wczoraj w nocy nieznany sprawca za 
kradł się do piwnicy Jerzego Gorzkiewi- 
cza przy ul. Wspólnej 6, skąd skradł na 
jego szkodę worek kleju wartości 50 zł. i 
zbiegł w nieznanym kierunku. 


NA STARE LATA. 
Wczoraj na placu Marszałka Piłsudskie 


go zdarzyła się niecodzienna kradzież. Oto 
Adamczewski Józef, zam. we wsi Krzywie 
gm. Łagiewniki na chwilę zostawił na cho 
dńiku 50 kg. żyta w worku i odszedł. Sko 
rzystała z tego niejaka Kabacińska Marian 
na, starsza już osoba, zam. we wsi Okrę- 


glik, poprosiła jednego z przechodniów by 


0.M.P, ROZPOCZYNA PRACĘ, 
Od kilku lat istnieje w naszym mie- j! 
ry stał się jedną z 


pomógł jej dźwignąć na plecy worek i z 


upem oddaliła się kilka kroków, gdy zo- 


stała zatrzymana przez poszkodowanego i 
"olicję, która przekazała ją władzom sądo 
wym. | 


i 


i 
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dzić, Bo 
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w pojęci 
składów: 
jest dzie 
łecznym. 

— | 
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Wrota Wschodu w Europie/S.O.S.! Atak wątroby!... 


Nie dopuszczajcie do tej ostateczności, któ- | go wydzielania żółci oraz powodują: natn= 
ra powstaje przy zaniedbaniu niedomagań | ralne wypróżnienia. Stosuje się je przy 
wątroby. Zioła magistra Wolskiego ze | chorobach wątroby, woreczka żółciowego, 
znak. ochr. „Billosa”, zawierające rośliny | kamicy żółciowej i żółtaczce. Wytwórnia: 


dt 


cia” 
RAR 
ADHI 


komitetu pos 


amku achwa 
we posiedze: 


podczas ktå: 
i między an. 


m sowieckim 


KUPCY SZATAN 


um W marsylskim porcie. 


Marsylia, w październiku. 


_ Piękne położenie Marsylii, port rozległy 
! malowniczy, amerykański ruch uliczny i 
tempo stwarzają z niej jedno z najpiękniej 
szych miast Europy. Nic też „dziwnego, że 
Marsylijczycy główną ulicę Cannebiere z 


IC 


kich greckich kupców zmónopolizowało w 
swych rękach cały mało-azjatycki handel 
opium.  Zaopatrują oni z jednej strony 
Wschód w gotowy do palenia narkotyk, a 
z drugiej Europą w surowiec, który przez 
Marsylię wędruje na północ do Paryża i Ha 
wru, skąd drogą morską dostaje się do Ant 


zbrodniczą ręka do morza kilkunastukilo- 
gramowego ładunku narkotyku. Zazwyczaj 
do okrętu podjeżdża motorówka, do której 
wrzuca się ładunki opium, poczem moto- 
rówka mknie ku wybrzeżom Z szybkością 
ponad 80 kim. na godzinę. Mimo tego, czę 
sto w ręce policji portowej w Marsylii wpa 


egzotyczne Combretum i Boldo pobudzają | Magister Wolski, Warszawa Złota 14, 


wątrobę do prawidłowej pracy i normalne- 


Ośmiu fałszerzy pieczeci 


TE wpadło w ręce policji. 


RI 


Policja aresztowała 6 osób, zamiesza- | no, że fałszerstwa dopuszczał się Ernest 


nych w sprawie fałszowania pieczęci 
kartach tożsamości dla obcokrajowców. 


na |Lavignon, lat 32, z zawodu urzędnik. La= 


vignon, jego przyjaciółka, Zuzanna Bo- 


sadorem so- dumn uważają za piękniejszą od paryskich Nica a dwóch. tea Asp A neadh AATA zi OFRET Przed kilku dniami, badając kartę tożsamo | deau, oraz wspólnik, Aleksander Colliat, 

OF vaea Dllwarów. werpii I Hamburga. joke tych miast | Ceją nawet najzręczniejsi przemytnicy, ści pewnego Polaka, urzędnik prefektury | zostali aresztowani. Osadzono również w 

puścił jabra Turysta ma w Marsylii szerokie możli- | Hamburg jest ać my, E P r Opium ma swe ustalone ceny. Ceny te| w Lionie stwierdzh, że pieczątka przedłu-| więzieniu 5 klientów Lavigriona, którzy 
Wości do zwiedzania, a co najważniejsze | STodkową i wschodnią Europę dostar-| skaczą zależnie od odległości jego od kon 


syjnego abae 


Rosenhlum, 
ji gospodar- 
| dla Polski, 
>j opinii ine 


do Kalwarif 
| wyskoczyła 
ażerów kilką 
olejowy po 
: przesładee 


| wyrok prze 
im, oskarżo. 
publiki cze 
10 miesięcy 


e od dwóch 


we wtorek, 


— możność wesołej zabawy. Z drugiej 
zaś strony, na nieostrożnego wędrowca, 
który zaplącze się niebacznie w labirynt 
uliczek portu marsylskiego i przyległych 
do niego dzielnic, czyhają tysiączne za- 
sadzki, pomimo, że jest to może biały 
dzień. 

Ciągle się tu przewala jaskrawą falą 
najpotworniejsza w świecie  zbieranina: 
Marynarze i podejrzani kupcy wszystkich 
ras i narodów, biali, brunatni, czarni, żółci 
brązowi. Fala ta ciągnie zarówno z wiel- 
kich parowców transoceanicznych, jak i z 
mniejszych statków nadbrzeżnych, które 
napływają tu dniem i nocą z różnych kra- 
jów kulj ziemskiej, a przeważnie z okolic 


cza także opium, jak również i kokainy 
Ameryce. 

W niewielkich ilościach używane jest 
opium w lecznictwie — zwłaszcza pod po 
stacią heroiny. Tutaj jednak stale mamy 
do czynienia z nadużyciami nawet na więk 
szą skalę, naprzykład jedna niemiecka fa- 
bryka heroiny wyprodukowała w roku 
1928 aż 4879 kg. heroiny, podczas gdy 
światowe zapotrzebowanie w lecznictwie 
wynosiło 1700 kg. 

! Opium przetworzone już na morfinę i 
heroinę powraca do Marsylii, gdzie -znaj- 
duje się „stacja rozdzielcza" tych narkoty= 
ków. Stąd idą one od Aten po Batawię na 
Jawie i Tokio w Japonii. Tutaj zaopatrują 


sumenta 


— im ta odległość jest krótsza, 
tem wyższa cena. Naprzykład na miejscu 
produkcji kilogram opium kosztuje 300 fr., 
transport kosztuje 150 franków. komisjoner 
zabiera 200 franków, a w Smymnie, lub Be- 
nares indyjskim cena dochodzi już do 5000 
franków za kilo. 

Od Marsylii, pięknego, egzotycznego 
miasta portowego nad morzem Śródziem- 
nem, płynie ku całej Europie powiew tru- 
cizny, z którą walka powinna wejść na 
bardziej realne, niż dotychczas tory, 


Ý 


żająca ważność karty była podrobiona. 
Wdrożono w tej sprawie śledztwo i ustalo 


Desperat wbił sobie ce 
EMME nóż w głowę. 


Przy drodze, na terenie niezabudowa- 
nym w Pantin znaleziono leżącego w kału- 
ży krwi człowieka z poderżniętym gard- 
łem i z nożem tkwiącym w czaszce aż po 
rękojeść, Rannego przewieziono do szpita 
la Franco-Musulman. Jak się okazało, był 


korzystali z jego usług. Dalsze poszukiwa 
nia w toku. 


afa 


to robotnik polski, Stefan Sasuła, urodzo= 
dzony w Polsce w r. 1894 i zamieszkały w 
Bucy-le-Long (Aisne), Sasuła oświadczył 
że usiłował sobie odebrać życie, gdyż był 
nieulectalnie chory, 
Desperat poderżnął gardło nożem, a na- 
stępnie wbił sobie nóż w czaszkę przy po 
mocy cegły. Cegłę tę znaleziono rzęczywi 
ście w miejscu, gdzie Sasula usiłował po- 
pełnić samobójstwo. Zresztą ślądy cegły 


| > u -. e - a 
kiego i i wo. Wsc się Włochy i Hiszpania. Tutaj centralizuja Pierwsz an ielski film rzeciwiotnic i ówni 

ny, trwający dalekiego i najdalszego Wschodu. ie maigotyoMiltii e śbosdnicżć iiba u widoczne były również na rękojeści noża, 
ABHA re gzotyzm właśnie Marsylii polega w' 5 “ejk A RTG Re ada Sasula jednak tw v 
tania zbiory | o Egzo ye 3 4 pe i> „, cje regularnych morderców - cyników, dzia Rf" "R A. s. PI ` ET z Ady A ak twardą naturę, skora 

4 ne) MNCLZE DA pia) eeo bł sę łających na zimno. Z ich szponów trudno din O, - 03- FT o, 0 t » %w. mógł jeszcze-mówić po tak pofwornym za 
Borysławia | jakby wlewa się szeroką, różnobarwną, | S19% Mz Ba CO vai W j wą: | bie ju samohójczym 
a ia s - > k "4 1 E z 5 ` 1 Ę , a M A d ò 
icach, Więk | lecz zawsze ciekawość w zbudzającą strugą | `$ je dojo : BABE" e A | - 
nie zagłębia Kto raz dostał się na listę handlarzy s 


yty wczoraj 
iny. Szkody 
dzo rnaczno 


blicznej im, 


Wschód zaczarowany, 
Wschód najpotworniejszego 
Zbrodni i... narkotyków. 
Tutaj jest punkt, do którego zmierzają 
Okręty z najdalszych stron globu, więżąc 
w swoich czeluściach i kryjówkach truci- 


piękny, a także 
występku, 


narkotyków, ten zawsze będzie nagaby- 
wany, dręczony, prześladowany i kuszony 
przez tych kupców szataną, 

Marsylia jako punkt handlu trucizna 
jest pilnie strzeżona przez władze. Jednak 


vil rorpisać 2 
schu . . 4 s 

Na sadha aA jest rzeczą to, że fala trucizny, 23 kilometry wybrzeża, 

filera, pre” idącej do Europy przez Marsylię pomimo | ruchliwy port, do którego ustawicznie za- 
obostrzeń celnych i wysokich kar, nie tyl- wijają statki, sprawia, że 1100 urzędników 

p, "i ko nie znftiejszyła się, ale przeciwnie pa „āntyopiumowych“ nie wystarcza, aby u- | 
wezbrała nawet. Urzędnicy celni, zajmują- | niemożliwić przemyt. Działalność urzędni- 

| Rubin wel | Cy się śledzeniem narkotyków, posiadają | ków, zmierzająca do oczyszczenia Marsylii | 

a więzienie | doskonale rozwinięty zmysł powonienia.| ze zgubnego narkotyku jęst utrudniona i 

roku przes Policjanci zazwyczaj udają się na pokład| skutkiem fego, że załogi okrętowe w więk- 

o osadzony okrętu, przy bywającego do portu, wytę-| szości wypadków są na tusługach przemyt 
żają swój węch, aby odkryć słodkawą woń, | ników. Dla tego nie potrzeba nawet ku- 

ANOA . wydzielaną przez opium. Woń, ta występu- Į frów o podwójnych dnach, gdyż na każ- 


je wyraźnie wtedy, kiedy narkotyk podle= 
ga} nagjym i znacznym wahaniom tempe- 
ratury. Statki o charakterystycznej, słodka 
wej woni z miejsca są notowane jako podej 
tzane | poddawane bacznej obserwacji. 


Głównymi producentami opium są Chi 


dym statku jest ” mnóstwo przeróżnych 
schowków, w których łatwo jest przemy- 
cie opium, 

Oprócz nosa urzędnicy celni posiadać 
muszą czujne oko. Zdała już trzeba przy- 
patrywać się bacznie okrętowi, czy czasem 


Angielskie ministerstwo lotnictwa w 
naukowych film przeciwlotniczy. 


T 


Na zdjęciu scena 


yprodu kowało przy, pomocy towarzystwa filmów 


równy rC niż ) creto Arg , przedstawiająca centralę obron 
ny, Syria i Turcja. Podobno dwóch wiel-| z pokładu jego po drucie nie spuszcza jaka masa. _ przeciwlotniczej Londynu. Vi 
unt Pió* ; 
cały przy TAMA, 
w pobli< e 
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ran kłu- sknota?.., Czyż nie wróżą tego długie chwi| tego dza stosunek do życia i i A edo! zdroj 
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ku? 
ody, 


Pajęczyna osnuwająca się na sprawach 
mego serca, zdmuchnięta została nagłym 
podmuchem żywego, tętniącego życia... 


tami, choć pozornie tak wiele-nas dzieli. 
Bliziutko twarz przy twarzy patrzyli 
sobie długo w oczy. W spojrzeniu ich by- 


do rzeczywistości, a więc i do biura. 
Była serdecznie lubiana przez koleżan- 
ki i kolegów, witano ją więc naprawdę ra 
wpadał do „hali 
maszyn“, aby się przywitać, 
Przyszedł i Andrzej. 


dośnie į co raz to ktoś 


Teraz na pytanie Okolskiego, Stasia 
uśmiechnęła się po swojemu łagodnie, za- 
rumieniła i rzekła: 

„ ~ Moglibyście już raz mi dać spokój! 
W szyscy jesteście nieznośni! Och, Hanko, 
żebyś ty wiedziała, co oni ze mną wypra- 
wiają! Wymyślili sobie nową historię i u- 


ciaż wyśpisz się i to też coś znaczy. Nie 
masz pieniędzy, A któraż z nas je ma?! 
Naprawdę życie zupełnie brzydnie z tą cią- 
głą biedą. Teraz te święta! Takbym chcia- 
ła mojemu małemu zrobić jakąś przyjem- 


ność, i ciotce przydałoby się coś ciepłego. 


, „| Czuję bicie serca... Czy ty wiesz, co to| fo tyle bezgranicznego oddania, że po chwi ; EE iaa s } Ale skąd? Skąd wziąć? Jedyne co mo- 
mieniem | jest? taż i spuściii powieki. p IR Wo oka całując ję W] e a Acpan Ardziiś.. glam -— to trochę cukierków i pierników 
lłcającej — Wiem — szepnęła cichutko. I niejednokrotnie zdarzały się między mika i" Strasznie UAE an mtieło babai taja Hanka o jest pan Andziuś? — zapy-| na raty u ge = ŻE kasjera. Kilka złotych 
Przy ul, Głowy ich zbliżyły się ku sobie i przy-| nimi długie bez słów rozmowy oczami. By nańii Ariakżć różą? paid: R Hs Da M HOPE a 3 na;dwie raty! To aż śmieszne, ale dobrze 

urządzo | tuleni policzkami trwali chwilę w milcze- ły to chwile, może właśnie dlatego, że nie bandasi No. ale już jest dobrze tc Czyż iużtci yE in dal kto? Pan olski! ilustruje nasze warunki materialne. | 
trzyma | niu, było w nich ani pocałunku, ani najmniej- Hanka że aż dad owej śorobaiiat Re+ r. | Kaa, Murze nie było, gdyśmy go j Przed oczami Hanki przesunęło się ży- 
o znacz — Stać nas na to — mówił znów An-| szej pieszczoty, może dlatego że wszystko dzo zżyła służ Ad: s taki 3 kós ZR (Ah "Na „Sg pa ż „| gie Marty, tak dobrze jej znane: sto osiem 
800 zł. | drzej — abyśmy się utrzymali na wyżynie| było w oczach i w ich skoncentrowanym okódzij do Hir fee aż esa im że As f krai iż nie wiedziałam o tym pie- | dziesiąt złotych miesięcznie na czworo lu- 
sobie ra | braterstwa i przyjaźni, Stać nas na to 0- wyrazie — pełne uroczego czaru dla o- Rates, pg ZDTEY CA nao Asy DROZD imieniu. Więc cóż pan An-| dzi — Marta, jej mąż bezrobotny ( z wla- 
docho- | boje! Sprawę uczucia potrafimy doskona- | bojga. A ala w aurze, wydał jej | dziuś? ! ! snej w dodatku winy, bo leń skończony), 
jie, le oddzielić od sprawy nerwów czy „też O tym, co ich oczy wyrażały, nie mó- Wie y ackyki Bali: e pan TF ANY w dokuczaniu mi. Nie ciotka staruszka, która Martę wychowała 
MP. roz | zmysłów i sprawa ta nigdy i żadną miarą| wili nigdy między sobą, O tej sile, która| <iadyy al Andrei W E dodac ap e ask eea kady, okazało ziele! I która stale przy niej mieszkała, zajmując 
4. nie może decydować o poziomie naszego wychodziła poza obręb ich woli, która ich Ry Somyślaja zadu s p aka sę E o RAD: i -= paih Po się gorpodarstwem — i wreszcie syn. Tru- 
piekuń- | stosunku. Ba! gdybym był wolnym czło-| kú sobie skłaniała, która splatała im ręce, | Stosunki do Świnita 4 lidzi. Ubrzytomnił | ożży A „pra EER Lig anko, że dno, aby nie było tam biedy, zwyczajnej 
y pów. | wiekiem! Zostałabyś moją żoną, Żoną -| która ich twarze do siebie pochylała, a| szp;e konieczność kłamstwa tow keri PS ze] pi ny Stasi a eraz inne... | biedy. W dodatku ciężka, męcząca atmo- 
społe- | miajbliższym przyjacielem. T wtedy. nie by- którą omamić chcieli braterskim pocałun- | „, ; A eA > T OEN Noan MAN jakieś tajemnice... | sfera ciągłych awantur; urządzanych przez 
: M, 4% i 7 = a vaneg „Zach 4 2 rO- | 1 , nie sie : kate Ara l zy A panene A Je an >i kky. 
r a ziemi szczęśliwszego ode mnie Re: ; A EZ rów". I zrobiło jej się SAŁNOŚ P zwrócił sie SO nT, E, zw reke są ZZO dysharmonii, wiecz 

SEA (s 3 as "al r ow 2 - s . > z - A a - € . 
cz ki ka. M , siak: szak stąć nas na to"... nie mówili apc sdri, w jego ip. x Ja nic nikomu nie powiem, co wyczyta- “Stasia, pełna cenotliwych zasad, pędziła 
wea za — Ale o rozwodzie nie może być mo- Ale czyż to zmieniało istotę rzeczy? | jej myśli i da App w SARA pa | Na tiat DOH AE machnął ręką — żywot rozpaczliwie. bezbarwny, którego 
kiewi- wy malutka moja. Kwestia dzieci, odpo- Tak było bo tak oboje chcieli, aby tak | nuś, tak rzec, F yi być! i pri SI doki Mee Ej o UZP PAWIA COON byly R 708 
dł na wiedzialność wobec nich jest tak poważ- było. W AETA rzeczy, gdyby nie páno- | ne lekko brwi pytały: A owa esa A, m masę roboty, gy oe H aeai Ah: 
Ozki ha. że muszę jej p \dporządkowač wszyst- wali nad sobą, braterski pocałunek zmie- czej ?... > N I — Widzę, że jesteście z nim w świet- ią 46128 ja > Kiopsty rz 
kie nasze osobiste cha dy waż zaa ar: yli ph kilku tygodniaci  amiectinąż się przy tym wesoło i po- c komitywie ch zauważyła Hanka. — | ne, dochodzące ją przez korespondencję z 
©. moją OND OGIE MORE OYERON Któregoś dnia, już po kilku tygodniach | godnie. zy często przychodzi teraz tu do nas? alckiej prowincji: ny „wydarzeniami 
A niesprawiedliwym. Ma ona wiele wad, ale choroby, gdy na Hotednanić Hanka zarzu- Hanka poczuła sie postawioną na nogi. nS Śórdzo” ok —— aan jet pzp RABA EA W paki 
ee jest moim. uczciwym towarzyszem Życia, | ciłą ramiona na szyję Andrzejowi i jak — Wiele zmian tu u nas w biurze nie | Marta. — Już się z nami zżył. Zresztą, | nich mówiła pisała listy i oczywiście po- 
że s mogę MOZE doc aya żuć o Ioia r bpa dó ta ga aa PO 4 Psi Rek karo go cawniel, wiedziałam, że tak bę- syłała pieniądze to tu, to Bin. wskutek cze 
1a ćho ZINĘ, S PONEKI ; E ; 8 e ( minai wilg Peja adi aea u, rzekł: z skina rawon, a A ? — zwrócił się AA y polubisz go tak, jak i my wszy- go sama miała ciągłe braki. Stasia nié by- 
t. Sko "> iy ate kie w. x I ok ¥ P> sei, ERTSE (Ró, RS zę bhf NEM H ika ni - j {la nieinteligentna, ale sposób w jaki coraz 
Marian Myślę tak Jak ty. Póki nie pe TRE -- aouri, MNIE AR ię Mop" propm A X coż Sde i Ean a nie orientowałą się, Czy one wie | mocniej obstawiała się murem swoich pro- 
Okrę- SIĘ dwoje ludzi dowolnie sc 10x =: e wiz, , = je R ada Ger jà a adi zp eż gol: yżeaal za AE io Andrzeju, czy nie. Marta wincjonalnych zasad, odgradzał ją coraz 
ów by dzić. Bo Raj p "a apri erów var apis TON E an a ea cini Byl p rait Sr Ae hinti c E Sdan w kd. Z aż zka go do niej po raz pierwszy | bardziej od świata i jego wydarzeń, od li- 
ki Z zenstwo nie jest właściw je e a ży jesteś gal je „Sto dary be 0 l = j „JI i a E SE e p m Je i y: l, [ èm ŻA na z nich nie spotkała się z nim | teratury, od nów ych prądów. Czytafa, pa- 
w pojęciu zasadniczym: nie jest komórką A oczy jego mówiły co innego. stuproceniowego dziewictwa. Kobieta, któ | u niej. Może nic nie wiedzą, a może tylko | trzała i słuchała, ale filtr jej zasad, przez 
y Bor. składową społeczeństwa. Z chwilą kiedy —- My chcemy, żeby między nami była| ra nie wiedziała nawet co to jest pocału- | chcą być dyskretne. Ý który wszystko irzo tsik zatrzymy= 
ege 2 jest dzięcko — staje się zagadnieniem spo] przyjaźń -— myślała Hanka pozostawszy | nek, była tak jaskrawym fenomenem, że Powrót Hanki do biura po chorobie wv| wał ist. tna oc S dla risż RRA p ;20= 
| sądo laczn vr. sama — i będzie przyjaźń. Ale czy to| dawała nie ustający temat do żartów i padł na kilka dni przed świętami Bożego| stawslo — iedraie to wi czn ereki 
— Myślimy tak samo i ézujemy tak| zmienia istotę rzeczy? Wiem, że będę mia- | dowcipów. Stasia żarty te i dogadywania | Narodzenia, zapytała więc: Ę Z ka: zab isEraW EG. 
samo. I jestesmy najbliższymi sobie isto- [ła wielkiego drogiego przyjaciela, ale czy | traktowała zawsze dobrotliwie i pogodnie, — Powiedzcie mi, jak jest z urlosami 3 


(D. c. n.) 


t. 


, Str. 4 


PCHA JE (TOLICI, 


Warszawy w kiiku w.ozczach 


Na terenie całej Warszawy w okresie 
od 19 do 26 października odbędzie się ak 
cja masowego tępienia szczurów. Staro- 
stwa wydały już zarządzenia, aby w akcji 
tej wzięła udział ludność stolicy, szczegól 
mie właściciele budynków handlowych, 
mieszkalnych, hoteli, restauracyj, statków 
wiśłanych itp. Akcja ta obejmuje wszyst- 
kie zakamarki domów: śmietniki, ustępy, 
piwnice, składy, szopy, hale targowe, stra 
gaty itp. W dniach od 19—21 bm. trutki 
będą kładzione w miejscach zagrożonych 
przez szczury. W dniach od 22—26 bm. 
władze administnacyjne będą sprawdzać 
czy akcja zakładania trutek była powszech 
na i zorganizowana, W ostatnich dniach ty 
godnia walki ze szczurami frutki zostaną 
zabrane, zaś miejsca zagrożone przez 
szczury, dziury w piwnicach i wszelkie o- 
twory w ścianach czy podłogach mają być 
zalane cementem, albo zatkane tłuczonym 
szkłem z wapnem. Wydane zostały również 
Zarządzenia , dotyczące jakości i ilości tru- 
tek. Ostrzega się przytym ludność, biorącą 
udział w akcji trucia szczurów, aby zoapa- 
trywała się w trutki zarejestrowane i nie 
„dawała się wyzyskiwać sprzedawcom róż- 
nych falsyfikatów, Ponieważ władze będą 
"sprawdzać ilość i jakość zużytych trutek, 
osoby obowiązane brać udział w akcji od- 
szczurzania stolicy winny zaopatrywać się 
w rachunki, ma których byłaby wypisana 
jlość i jakość trucizny, gdyż rachunkami 
tymi trzeba będzie legitymować się wobec 
władz. 


| 
~ Prezydent m. st. Warszawy min. Stefan 
Starzyński przyjął delegację zarządu Cen- 
tralnego Związku Detalicznego Kupiectwa 
Crześcijańskiego, złożoną z pp. prezesa W. 
Mierzejewskiego, wiceprezesa F. Krauze- 
lgo i R. Pintary którzy wręczyli mu złotą 
odznakę honorową Związku i dyplom 
członka honorowego. Przy okazji delegacja 
kupiectwa chrześcijańskiego omówiła z'p. 
prezydentem miasta szereg najistotniej- 
szych trosk i bolączek kupiectwa w Stolicy 
Prezydent Starzyński ustosunkował się bar 
dzo przychylnie do żywo. obchodzących 
gót kupiectwa spraw, obiecując  rozpa- 
rzeć i życzliwie potraktować wyłonione 
ł nioski. 


Z b. tygodniem zawieszona została ko- 
tmikacja polskich linii lotniczych na tra- 
Warszawa—Wilno — Ryga — Tallin. 
ty pasażerskie do Łotwy i Estonii będą 
znowione wiosną roku 1937. 


| Z Kołomyi donoszą: 

_' Sędzia w Kołomyi rozpatrywał sprawę 
przeciwko żonie. adwokata z Pragi czeskiej 
udmili Weinfirter, oskarżonej o to, że 16 
września b. r. usijowała przemycić w rę- 
kawie 300 zł. w przejeździe do Rumunii. 
 Oskarżona przyjechała w przeddzień z Ro 
sji sowieckiej, gdzie przebywała z Wwy- 
 cieczką przez kilka tygodni i w Zdołbuno 
„wie ma granicy zgłosiła tylko 300 franków 
francuskich. Weinfilrterowa przed sądem 
| zeznała, ‘że „owych 800 złotych otrzymała 


ję 


7 


, B, NOIR. 


| Niedyskretny pan. 


8 

Ta Wysiedli z pociągu podobni do ptasząt 

jw) puszczonych z klatki. Równym krokiem 
i obąk siebie, niosąc niewielkie wali- 

i 


"m Przyglądano im się. 
~ Rosty młody brunet į smukła blondynka 
_dopełniali się fizycznie. Idealna para, krok 
(ich był tak harmonijny, takie szczęście biło 
Tz ich twarzy, że każdy myślał. _ „Zako- 
hani“, + 
T Młodzi przeszli przez park pachnący 
| świeżością, Tu i owdzie mijali ich chorzy, 
| uwięzieni w krzesłach, 'niesionych przez 
silnych, młodych ludzi. Towarzyszyły im 
spojrzenia. zazdrosne i zadumane lub zre- 
zygnowane z uśmiechem skierowanym ku 
/szczęśliwszej przeszłości. 
Młodzi nie widzieli tego, pobrali się ò- 
| negdaj , i zapatrzeni byli w siebie. Przy- 
śpieszyli kroku i śmiali się. O czem mówili 
|— o drobnych, nic nie znaczących spra- 
| wach. Czyż jest na święcie coś milszego 


118 


í 


| się! yi - 
| rej widniał napis „Zacisze”. Na dzwonek 


| starzały. 
I „— Dzień dobry ojcze Poinsat, —rzekł 
młody głos. 
~ — Więc tò pani, panno Zofio! 
— ftsiom panią Robert, mój staruszku, 
| odpowiedzisja młoda kobieta. 
A 


AA 
KH 


KRATECZKI. 


NERWOWY BOREK. 


Przygoda z monterem. 


Pewier wychowawca pewnej klasy w 
pewnej szkóle wysłał pewńego ucznia dó 
domu dlatego, że uczeń nie zastosował się 
do jego polecenia óstrzyżenia sobie głowy 
na zero. 

Wiadomość ta, zrobiła na mnie wstrzą- 
sające wrażenie. Sam pamiętam, jak w daw 
nych latach, kiedy jeszcze byłem słodki bo 
basek i mogłem sobie pozwolić na to, aby 
nosić długie włosy, które w międzyczasie 
gwałtownie pouciekały z mej głowy, nosi- 
łem czuprynę, którejby się nie powstydził 
najbardziej 
wojowniczego plemienia Indian. Długie la- 
ta prowadziłem uporczywą, pódstępną i 0- 
twartą, cichą i awanturniczą wojnę z dyre} 
torem szkoły o ważkie zagadnienie moich 
włosów. Dyrektor twierdził z uporem, god 
nym lepszej sprawy, że niedopuszczalne 
jest, aby uczeń nosił długie włosy. Ja pyta 
łem w duchu: dlaczego, — na jawie zaś u- 
nikałem jego widoku, wagarowałem z lek- 
cyj matematyki, którą wykładał pan dy- 
rektor osobiście, wreszcie jednak bomba 
pękła: 

— Niech jutro przyjdzie ojciec! — za- 
decydowała władza szkolna. 

Następnego dnia dyrektor od 
już mnie pilnował. 

— Ojciec przyjdzie? 

Postanowiłem grać na zwłokę. 

— Nie. 

—: Dlaczego? 

— Jest w podróży. 

Sądziłem, że dzięki temu zyskam ze 
dwa tygodnie, a w międzyczasie „dyrek” 
zapomni o mnie na jakiś czas. Ale uparł 
się, 

— No, to niech jutro przyjdzie matka! 

— Dobrze. 

Nazajutrz matka nie przyszła. Nie 
mogłem przecież wtajemniczać rodziców w 
te historie, wiedząc, że naturalnie zgodzą 
się z opinią dyrektora co do moich wło- 
sów, kióre nota bene i w domu stanowiły 
przedmiot moich stałych walk z władzą ro- 
dzicielską. Postańowiłem więc, że matka 
będzie „chora. 

— Matka zachorowała, proszę pana dy 
rektora, Czy może przyjść ciocia? 


rana 


wójowniczy wódz najbardzie! | 


— Dóbrze. Niech przyjdzie! Ale na- 
pewno jutro! 

Pomysł z ciotką był chytry i przemyśl- 
ny. Żadnej ciotki w rodzinnym mieście, 
dzięki Bogu, nie miałem, ale miałem za to 
pewną miłą niewiastę, w której namiętnie 
kochałem się, a która była starszą ode 
mnić ó lat coś dwanaście. Ona to właśnie 
miała mi zastąpić ciotkę u dyrektora. Wy- 
tłumaczyłem jej, że nie mogę przecież ści- 
nać włosów, mojej głównej ozdoby, nie 
mogę ojca czy matki sprowadzać do szko- 
ły, bo zmuszą mnie dô pójścia do fryzjera, 
łowem jedyny ratunek w niej. Ilona — tak 
vięknie nazywała się moja ukochana — 
godziła się, Poszła do dyrektora, naopo- 
wiadała historyjek, że była ze mną u le- 
karza, że moje włósy mają dziwne skłonno 
ści dó chorowania, że tylko przy utrzyma- 
niu ich w odpowiedniej długości dadzą 
się uratować, a że była ładńa, przystojna 
i wobec wieku dyrektora — młoda, dała 
sobie z nim radę i moje włosy zostały ura 
towane. 

Od tego czasu minęło parę lat, miesięcy 
i dni. Zdawało mi się, że i dzisiaj ucznio- 
wie nie mogą nosić włosów  półmetrowej 
długości, ale nie przypuszczałem, że znaj- 
dzie się jeszcze wychowawca, który zmu- 
sza uczniów do strzyżenia głów „zerem“. 


W imieniu młodzieży szkolnej apeluję do 
miarodajnych władz: panowie! Ogólcie i 
zmyjcie głowę temu wychowawcy, który 
wprowadza tyle niepotrzebnego niepokoju 
do chłopięcych serc! 


POBICIE. 


Włosy zajęły tyle miejsca, że sprawę 
trzeba napisać w trzech słowach: Ignacy 
Borek (Łagiewnicka), wezwał do przepro- 
wadzenia jakiejś instalacjj montera Wa- 
cława Szulbirskiego. Monter pracował dwa 
dni, po czym poprosił o zapłatę. Borek 0- 
świadczył wówczas, że robota jest sparta- 
czoną i zamiast zapłacić pobił į wyrzucił 
Szulbirskiego. 

Sąd Grodzki skazał Ignacego Borka na 
1 tydzień aresztu. 


„Maaien Jerzy Krzecki. 


Lotna Brygada Kontroli Skarbowej 


ma czarnej giełdzie. 


Z Drohobycza donoszą: 
Organa kontrolne skarbowe i policyj- 


300 złotych w rekawie. 


Ukarana przemyłniczka pieniędzy. SEM 


od jej znajomego J. Hennerfelda we Lwo- 
wie. Sąd skazał ją na 6 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem oraz 30 zł. grzywny. Zara 
zem sąd orzekł konfiskatę przemycanej go- 
tówki. 

—0:0— 


Czy jesteś członkiem 


ne przeprowadziły cały szereg rewizyj u 
znanych na terenie Drohobycza czarno- 
giełdziarzy. W wyniku rewizyj organa te 


zakwestionowały różną obcą walutę w 
wielkiej ilości, jak dolary amerykańskie, 
szterlingi, funty palestyńskie, funty tu- 


reckie, rubłe sowieckie, ' czeki na Bank 
Szwajcarski i różne zapiski, które są przed 
miotem badań. Zakwestionowana waluta, 
przy obliczeniu w złotych wynosi kilka- 
dziesiąt tysięcy złotych. Kilku czarnogieł- 
dziarzy, u których znaleziono obcą walulę, 
policja doprowadziła do wydziału śledcze 
go, celem przesłuchania. Przesłuchania te 
dótychczas trwają. Wiadomość o nagłym 
przybyciu do Drohobycza Lotnej Brygady 
Kontroli Skarbowej i przeprowadzone re- 
wizje wywołała wielką panikę na czarnej 
giełdzie drohobyckiej oraz zrozumiałe wra 


L O p p D żenie wśród mieszkańców miasta. 
m -o sw o ; ' 


— Przepraszam panią, bo jeszcze się 
nie przyzwyczaiłem. Ktoby to powiedział, 
panie Robert, że pan nam zabierze naszą 
panieńkę, gdy pan ją śledził z wysokiego 
tarasu! Staruszek wskazał ręką taras, oto- 
czony balustradą, sąsiadujący z „Zaci- 
szem. 

Zaraz zauważyłem, że nasza panienka 
papu w oko wpadła i mówiłem o tym z 
gospodynią. 

Młodzi uśmiechnęli się do siebie. 

— Czy wszystko przygotowane? zapy- 
tał Andrzej. 

— Tak, jak pan pisał. Żona znalazła 
młodą służącą, która zajmie się gospodar- 
stwem. 

Młoda dziewczyna z pięknymi czarnymi 
oczyma i koronkowym czepkiem na wło- 
sach otworzyła drzwi i zabrała walizy. 
Ojciec Poinsał wolnym krokiem powrócił 
do swego mieszkania. 

„Zostawszy sami, małżonkowie ucało- 
wali się serdecznie. Andrzej zaprowadził 
żonę do okna, skąd roztaczał się cudowny 
krajobraz tonący w: słońcu. 

— Jak tu ślicznie, rzekła Zofia, — wi- 


nad śmiech bez przyczyny, płynący z serc; dok ten zawsze na nówo napełnia mnie ra- 
istot młodych, szczęśliwych i kochających dością. 


Ogarnęło ich pówićtrze, przesycone 


l Roześmiani stanęli przed furtką, na któ, słońcem, wonią kwiatów i ciszą. 


Młodzi , przytuleni do siebić, wybiegli 


| wybiegł stróż-ogrodnik już dobrze pod-, do ogrodu. 


Andrzej patrzał kólejno na taras i na 
tonącą w jaśminach altanę, 

— Mój drogi taras! — rzekł, — Z nie- 
go ujrzałem Cię po raz pierwszy, kocha- 
nie. Matka moja spoczywała na leżaku a ja 
oparłem się o poręcz, by móc podziwiać 


wasze piękne gazony i begonie, Twój brat 
i twoja siostrzyczka pracowali grzecznie 
w altanie. Nagle usłyszałem wołanie: Zo- 
siu! Zosiu! Co takiego, zabrzmiał świeży 
głos w odpowiedzi. Nie mogę sobie dać 
rady z łaciną a ja z zadaniem matematycz 
nym. Pozwólcie mi skończyc mój jabłecz 
nik, — prosił głos. Zaciekawiony, czeka- 
łem razem z nimi. 

Zosia roześmiała się: 

— I co dalej? 

— Za chwilę ujrzałem młodą jasnowło- 
są dziewczynę w niebieskiej sukience i bia 
iym fartuszku, która biegła zwinnie z rę- 
koma ubielónemi mąką. Jakież czarujące 
zjawisko! | 

— Naprawdę? 

— Naprawdę. — w jednej chwili 
dźwięczny głos rozwiązał zadanie, popra- 
wił wypracowanie łacińskie i lekko jak 
ptaszę urocza blondynka podążyła ku do- 
mowi, wołając: Moje ciasto się pali, ucie- 
kam! Zachwyciła mnie ta młoda nowocze- 
sna dziewczyna, zdolna w tym samym mo 
mencie zajmować się łaciną, algebrą i pie- 
czeniem ciasta. 

Zosia była wzruszona. 

— | pomyśl, że nawet się nie domyśla 
łam twojej niedyskrecji. 

— Czy pamiętasz? Długo usiłowałem 
zawrzeć z tobą znajomość. Dopiero pew 
nego dnia na wieży w parku Bargoin, gdzie 
udało mi się pochwycić szal pórwany 
przez wiatr, skorzystałem z okazii, by się 
przedstawić. Pamiętasz? 

— Jakżebym mogła nie pamiętać! Ja- 
sna główka oparła się na ramieniu mło- 
dego człowieka. 
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Żebrak-morderca 


skazany na dożywołnie więzienie 


Z Sosnowca donoszą: 

W domu noclegowym w Częstochowie 
aresztowano niezwykłego zbrodniarza. Był 
nim 68-letni Teodor Marcin Buś — żebrak. 

Aresztowanie Busia spowodowane zo- 
stało w następujących okolicznościach. 

Z końcem czerwca b. roku pod Kozie- 
głowami w powiecie zawićrciańskim znale 
zióno trupa kilkudziesięcioletniego starca. 
Zaciśnięty na szyi pasek i głęboka raną w 
brzuchu wskazywały, że starzec 

został zamordowany. 

Natychmiast wszczęto śledztwo i ziden 
tyfikówanó zwłoki. Zamordówanym okazał 
się 80-letni Piotr Foks. Podejrzenie, jako 
na sprawcę mordu, padłó na Busia, któ- 
rego widziano ostatnio w towarzystwie 
Foksa. 

Ziawienie się policji nie zaskoczyło Bu 
sia, który, nie okazując żadnej skruchy, 
przyznał się do zbrodni, mówiąc, że doko- 
nał jej z chęci zysku. 

Buś dążył pieszo 2 Tarnowskich Gór 

do Częstochowy, gdzie ma brata. W dro- 
dze spotkał Foksa, trudniącego się także 
żebraniną, Foks miał trochę jedzenia i 
wódki, którą częstowaj Busia, i chwalił 
się, że ma pieniądze. to też kiedy Foks za 
proponował na polach pod Koziegłowami 
Busiowi, by noc spędzić pod gołem nie- 
bem, Buś na to przystał. Gdy Foks usnął, 
Buś powziął myśl zamordowania współto- 
warzysza. 

Ogłuszył go wpierw, uderzając laską w 
głowę, poczem wyjął nóż i pchnął nim 0- 
szołomionego starca w brzuch. Foks dy- 
szał jeszcze, więc udusił go jego 


własnym paskiem. 


Łupem zbrodniarza padło zaledwie 2 
złote i kilka groszy, prócz tego nędzne u= 
branie żebracze Foksa, którego zwłoki 


Buś zaciągnął w pole i udał się sam w 
drogę do Częstochowy. 

3usia sprowadzóńo z więzienia na roz 
prawę do Sądu Okręgowego w Sósńówcu. 
Morderca przyznał się do winy i opowie- 
dzia} przed sądem przeplatane zbrodniami 


koleje swego życia. S4 one wprost fanta- 
styczne. 
Już w 1895 róku Buś, jako 25-letni 


młodzieniec, skazany zostaje za rózbój 
przez sąd rosyjski w Piotrkowie 


na dożywotnie ciężkie roboty 

na Sybirze. Tam doczekał się wojny świa- 
towej. W 1915 roku, Busiowi, który w 
drodze legitymuje się fałszywymi dókumen 
tami i znaczy swój pochód wszelkiego ró- 
dzaju przestępstwami, udaje się dótrzeć 
do Mińska. W 1917 roku Buś zostajć wy- 
wieziony do Niemiec, a w roku 1921 prze 
dostaje się do Francji, gdzie zaczyna pra- 
cować. 


Niestety, niedługo cieszył się tą wolno- 
ścią. Wkrótce staje przed sądem w Pa- 
ryżu, który za usiłowanie zabójstwa ko- 
chanki skazuje go na trzy lata więzienia i 
wydalenie z granic państwa, 

Po odbyciu kary Buś przybywa do Pol 
ski. Staje się żebrakiem i w dalszym cią- 
gu prowadzi przestępczy żywot, dopusz 
czając się licznych kradzieży i zbrodni, 
których rejestr zamyka mord ną osobie 
Foksa. 

Spowiedź starca, który liczył się z wy 
imierzeniem mu przez sąd kary śmierci, 
trwała kilka godzin i wywołała na audy= 
torium głębokie wrażenie. 

Buś skazany został na dożywotnie wię 
zienie. Bramy więzienia w Będzinie, dokąd 
po wyroku został przewieziony, zamknęły 
się za nim na zawsze. 


— 


SOBOTA, 10 PAŻDZIERNIKA. 
Raszyn, 

12.03 Koncert orkiestry kolejarzy śląskich — z Ka. 
towie 

1240 Program lokalny 

12.50 Dziennik południowy 

13.00—13.30 Przerwa dla Krakowa i 

13,00—14.30 Przerwa dla Warszawy, Lwowa i Łodzi 

14.00—15,00 Przerwa dla Katowic, Poznania, To. 
runia i Wilna ` 

14.30 Słuchowisko dla dzieci — 2 Poznania 

154,00 Wiadomości gospodarcze 

15,15 Programy lokalne 

16.15 Koncert w wykonaniu kapeli Dzierżanowskie- 
go z udziałem W. Wermińskiej 

17,03 Transmisja nabożeństwa x Ostrej Bramy w 
Wilnie 

17.50 Przegląd wydawnictw 

18.00 Pogadanka aktualna 

18.10 Wiadomości sportowe 

18.20 Programy lokalne 

18.50 Pogadanka aktualna 

19.00 Audycja dla Polaków z zagranicy 

19,30 Koncert ze Lwowa 

20,30 Nowości literackie 

20.45 Dziennik wieczorny 

20,55 Pogudanka aktualna 

21,00 Koncert Ewy Bandrowskiecj . Turskiej (s9. 
pran) z udziałem orkiestry symfonicznej P. R 

22.00 Łyżka do butów — humoreska 

22.30 Programy lokalne 

23,30—0.30 Programy lokalne dla Łodzi 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz; 


12.40 Muzyka z płyt 

15.15 Koncert reklaniowy 

1540 Piosenki w wykonaniu Andrzeja Boguckiego 
(płyty) 

15.55 O wszyśtkim po troszku 

16.00 Pieśni Stanisława Moniuszki z płyt 

18.20 Muzyka z płyt 

18,45 Chwilka artystyczna 


23.30—0.30 Koncert życzeń 


Andrzej Robert, młody adwokat pary- 
ski, towarzyszący chorej matce do Róyat, 
poznał w ten sposób milutką sąsiadkę, któ 
ra została jego żoną. 

Dlatego wrócili oboje do miejsc peł- 
nych najdroższych wspomnień, by zna- 
leźć się w ogrodzie, będącym świadkiem 
budzącej się miłości. 

Młodzi czytali pewnego dnia książkę, 
zastępując komenfarze pocałunkami, gdy 
Zosia odczuła nagle obecność obcej istoty 
w pobliżu. Zaintrygowana rozejrzała Się na 
około i zauważyła, że na górze na tarasie 
siedział mężczyzna z dużym kapeluszem 
na głowie. Niezadowolona rzuciła mu kar- 
cące spojrzenie, lecz niedyskretny pan nie 
zwrócił na to uwagi i nie zmienił swej po- 
stawy. 

To było przykre! Czar prysł. Odtąd za 
każdym razem, gdy siądali w ogrodzie, 
mężczyzna był na tarasie nachylony, u- 
ważny, niedyskretny i ubrany w swój duży 
kapelusz. 

Zosia stała się nerwowa. 

— Kiedyż wreszcie przestanie nas śle- 
dzić, mówiła do swego męża. Nie jesteśmy 
już teraz u siebie. 

Rzeczywiście, niedyskretny pan wtarg 
nął do ich życia, to było nieznośnć, szcze- 
gólnie ta codzienna bezceremonialność. _ 

— Trzeba z tem wreszcie skończyć, An- 
drzeju. Chcę być u siebie. Wyjedziemy, 
jeżeli nie będzie inaczej. 

— Przyjechałam tu szukać samotności 
we dwoje, tego trzecłego dłużej nie znio- 
sę. Zrób coś, mój drogi, żeby to się skoń- 
czyło. 

Ale ciekawy nie ustępował. Zamiast po 


RADIO-KĄCIK. 


NIEDZIELA, 11 PAŻDZIERNIKA, 
Raszyn, 3 
8.00 Sygnał czasu i pici Pod Twoją obronę 
8.03 Gazetka rolnicza 
8.18 Progrumy lokalne 
8.50 Dziennik poranny 
9.00 Transmisja nabożeństwa z kościoła św. Krzys 
ża w Warszawie 
10.30 Programy lokalne 
1125 Koncert berlińskiego 
Poznania 
1157 Sygnał czasu i bejnał a Krakowa 
12.03 Poranek symfoniczny z Wilna 
si aeeie około g. 13: Programy lokalna 
0 = życia 
14.30, Kanoer solinio 
15.30 Audycja dla wsi 
16.00 Programy lokalne 
16.30 Fragment słuchowiskowy z dramatu don Pe- 
dra Calderona da la Barca Czyściec św, Patryka 
17.00 Podwieczorek prry mikrofonie — transmisja 
z sali hotelu Bristoł 
W przerwie: Pogadanka aktualna 
19.00 Szkic literacki 
19.15 Programy lokalna 
20.20 Wiadomości sportowe ze wnzystkich rozgłos 
śni P. R. 
20,30 Programy lokalne 
20.40 Przegląd polityczny 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 Na wesołej lwowskiej [ali 
21.30 Koncert łódzkiej orkiestry salonowej pod dyr. 
T. Rydera (z Łodzi) 
22.10 Koncert kameralny z Krakowa 
22.35 Programy lokalno 
23,00—23.30 Programy lokalne dla Warszawy i 
Lwowa 


chóru solistów — © 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 

8.18 Muzyka z płyt 

8.45 Program na dziś 
10,30 Muzyka z płyt x Warsza 

Około g. 13: Felioton pt. Budowa szkół w twoje. 

wództwie łódzkim 

16.00 Koncert reklamowy 
16.15 Pogadanka pt. Czerwona paznokcie 
19.15 Muzyka rozrywkowa z płyt 
2240—23.00 Muzyka taneczna z płyt (z Warszawy) 
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dziwiać cudowną panoramę, ciągle spoglą 
dał na zakochanych, 

Pewnego dnia Andrzej stracił cierpli- 
wość j zadzwónił do drzwi sąsiada. 

Uprzejmy służący zapytał czego sobie 
życzy, 

— Chcę mówić z panem, padła sucha 
odpowiedź. 

— Jest na tarasić. 

— Wiem o tem, odrzekł Andrzej z u- 
razą w głosie, 

— Pan mój uciesży się pańskimi ód- 
wiedzinami — rzekł służący tonem peł- 
nym uszandwania, 

Obydwaj weszli ma górę po schodach, 
którymi z sercem pełnym tkliwych uczuć 
Andrzej rok temu biegł tyle razy. 

Na tarasie w fotelu z nogami zawinię- 
temi w pled, siedział pan i patrzył na ogród 
w którym siedziała Zosia. 

Widok tén zirytował młódego człowie- 
ka. 

— Proszę pana, — rzekł służący przy- 
ciszonym  głóstm, — pan z sąsićdztwa 
przyszedł w ódwiedziny. 

„Ciekawy” odwrócił się żywó z uśmie- 
chem powitania na ustach. 

— Miło to z pańskićj strony dotrzymać 
na chwilę towarzystwa człowiekowi nie- 
szczęśliwemu. 

Chory wskazał krzesłó i wyciągnął nie 
pewnym ruchem rękę. Andrzej do głębi 
wzruszony wstrzymał potok wyrazów, ci- 
snących się na wargi. Oczy zwrócóne ku 
niemu były zawsze zamknięte. 

Niedyskretny, ciekawy był ślepcem! 
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SPORT. 


Sensacyjny mecz w Berlinie 


EB na stadionie 


Austriacki Związek Piłkarski zdecydo- 
wał ostatnio że kara dyskwalifikacji nie bę 
dzie nakładana na określony przeciąg cza 
su, lecz na określoną liczbę gier mistrzow- 
skich. 

W obecności 15.000 widzów odbył się 
w New Yorku mecz bokserski pomiędzy b. 
mistrzem świata w wadze półśredniej Lar 
ninem a znanym zawodnikiem w wadze 
lekkiej Canzoneri. 

Po 10-u rundach mecz zakończył się 
zwycięstwem Larnina na punkty. Mecz 
przyniósł 55 tys. dolarów z tytułu biletów 
wstępu. 

W dniu 15 listopada odbędzie się w 
Berlinie ciekawy mecz międzypaństwowy 
wspiłce nożnej Niemcy — Włochy. 

Mecz odbędzie się na stadionie olimpij 
skim. Organizatorzy liczą się z obecnością 
100.000 widzów na tym meczu, 


pomy, © 


OSIEM ZESPOŁÓW NA 


EH piłicarze klasy € 


Jutro rozpoczyna swe rozgrywki mi- 
strzowskie najniższa klasa piłkarska Ło- 
dzi — klasa C: 

Już od paru lat daje się zauważyć o- 
gromne obniżenie poziomu umiejętności 
W tej klasie. 

Świetne czasy 1923—27, kiedy to łódz 
ka klasa C legitymowała się wielkimi zdol 
nościami, minęły już dawno. Śladu z nich 
nie pozostało, 

Toteż u progu sezonu mistrzowskiego 
1936-37 ciekawe jest czy najmłodsi łódz- 
Cy piłkarze posuną się naprzód. 

Na starcie rozgrywek staje 8 zespołów 
TZS, Nordia, Morgensztern, Tajfun, _KS. 
Tramwajarzy, Sokół (Aleksandrów), Kon- 
stantynowski KS, i Zw. Strzelecki (Kon- 
stantynów), | 

WG. i D. nie ustalił jeszcze, czy druży 
ny te podzielone zostaną na 2 grupy, czy 
też spotykać się będą w jednej grupie. Ten 
ostatni system jest bardziej wskazany, ze 
względu na konieczność rozegrania więk 
szęj liczby meczów. Dla piłkarzy klasy C. 
jest to korzystne, gdyż poza mistrzostwami 
mię mają okazjt'do gry, mie dysponując 

A ili kih ad a. 


Niedziela bez 
PROGRAŃ IMPREZ 


W. dniu dzisiejszym i jutrzejszym odb$ 
dą się w Łodzi następujące imprezy spor- 
towe: isagi 


SOBOTA, 

ATLETYKA: Na boisku Sokoła przy ul. 
Tylnej 7, o godz. 15-ej: dalszy ciąg pię- 
cioboju o mistrzostwo okręgi. 

Gry sportowe: — Na boisku TUR — 
IKP i Wima od godz. 15-ej dalsze mecze 
o mistrzostwo w, szczypiorniaku i hazenie 
klas: A i B. 


NIEDZIELA. 


Piłka nożna: — Boisko ŁKS-u o godz. 
11-gj przed poł. mecz o mistrz. klasy A: 
ŁKSIb — WKS. O godz. 14.30 mecz © 
mistrz. klasy B: BKochba — Hakoah. Na 
boisku Union-Touringu o godz. 15-ej — 
mecz o mistrzostwo klasy A: UT—ŁTSG 
O godz. 11-ej przed poł. mecz o mistrzos- 
two klasy B: Makabi — Huragan. Boisko 
Widzewa o godz. 11-ej mecz o mistrzos- 
two kl. A: Widzew — Sokół (Pabj.) Boi 
sko TUR o godz. 14.30 mecz o mistrz. kl. 
B: Tur — Boruta. Boisko KE w Pabia- 
nicach o godz. 11-ej mecz o mistrz. kl. A 


ORGET TESE EAD 


KE — IKP — ŁKS 


Trójmecz lekkoatletyczny 
w Pabianicach. 


Jutro w Pabianicach odbędzie się trój- 
mecz lekkoatletyczny męskich i żeńskich 
zespołów Krusze Endeza, IKP i ŁKS-u. Po 
nadto startować będą juniorzy. 

Zawody odbędą się na boisku TS. Kru- 
sze-Eender. Początek o godz. 14.30. 


Mistrz kuli Torrance 
w obozie zawodowców. 


Znakomity amerykański specjalista w 
kuli Torrance przeszedł definitywnie do 0- 
bozu zawodowców, jako bokser, 

Zwycięzca olimpijski w biegu pływa- 
ckim na 100 mtr. Ćsik otrzymał propozy- 
"ję odbycia tournee po Stanach Zjednoczo 
jych. Ža kaźdy tydzień startów Csik miał 
vy otrzymać 400 dolarów oraz 5 proc. Od 
biletów wstępu. 

Csik przebywa obecnie na tournee 
północnej Afryce. 


w 


olim pijskim, ES 


Jak donosiliśmy w swoim czasie, we 
Francji powołana została do życia Wyż- 
sza Rada Sportu, wyposażona w podobny 
program pracy jak Polska Rada Naukowa 
Wychowania Fizycznego, dysponująca jed 
nak szerszymi kompetencjami. 


W tych dniach odbyło się pierwsze po 
siedzenie francuskiej Rady Sportu. Na po- 
siedzeniu tym utworzone zostały trzy stałe 
komisje, a mianowicie: komisja techniczna 
propagandowa i komisja terenów sporto- 
wych. 

Głównym tematem pierwszego posiedze 
nia Rady było zagadnienie odznaki sporto 
wej, realizacją której zajmie się komisja te 
chniczna. Ponadto Rada dyskutowała na te 
mat skrócenia sezonów sportowych oraz 
zlikwidowania zawodów niebezpiecznych 
dla zdrowie , s y 
| RER „A Y. 


STARCIE. 


ruszają do boju. ES 


(poza Konstantynowem i Aleksandrowem) 
własnymi boiskami, 

Jeśli idzie o szanse poszczególnych 
drużyn w mistrzostwach, to Sokół (Aleks.) 
„wieczny“ kandydat do klasy B i teraz 
najlepiej reprezentuje się z ósemki konku 
rentów, 

Obok niego zespół KS. /Tramwajarzy. 

Nie należy lekceważyć również i druży 
ny TZS., która w rozpoczynających się 
mistrzostwach winna odegrać poważną ro 


o 


Zdegradowany z klasy B konstantynow 
ski KS. jest już mniej. groźny. 

Zupełnie słabe umiejętności reprezen- 
tują drużyny  Tajfunu, Morgenszternu i 
Nordii. Drużyna Zw. Strzeleckiego z Kon- 
stantynowa zrobiła postępy, ale jest jesz- 
cze zbyt młoda, aby odegrać dominującą 
rolę. 

Szkoda, że do ŁOZPN. nie przystąpiły 
jeszcze „dzikie“ drużyny z Chojen (Strze- 
lec, KSM), silniejsze niż szereg drużyn 
związkowych w klasie C. 

A może jeszcze zgłoszą się do mi- 
strzostw?, ) 


—00% „wit. 


dreszczyków. 
SPORTOWYCH, EE 


Burza — Wima. Boisko Sokoła w Pabia 
nicach o godz. 1l-ej mecz o mistrz. kl. A 
Burza — Wima. Boisko Sokoła w Zgierzu 
o godz. 11.30 mecz kl. B.: Sokół Zgierz) 
Zjednączone. Poza tym w Łodzi i na 
prowincji pierwsze mecze jesiennej rundy 
o mistrz. klasy C. Wszystkie mecze o mi- 
strzostwo klas A i B. poprzedzą zawody 
rezerw. 


Boks. — W sali Filharmonii przy ul. 
Narutowicza o godz. 11.30 przed poł. mecz 
o mistrzostwo drużynowe okręgu: IKP — 
Hakoah. 


Atletyka: — W lokalu Wimy przy ul. 
Rokicińskiej o godz. 1l-ej dokończenie 
pięcioboju atletycznego oraz walki elimi- 
nacyjne przed meczem zapaśniczym Łódź 
— Warszawa. 


Gry Sportowe. Na boiskch IKP i HKS 
dalsze mecze w szczypiorniaku i hazenie 
klas A į B. 


auoe 


SZODNANONENONUOGZOZEGCENABESEŁ 
D 
Zurnale mód 
NA SEZON JESIEŃ — ZIMA # 
nabycia w biurze Dzienników 
i ogłoszeń „PROMIEN” 
NETENUNASWETZECEANRZENANNOSCZHKEY 
10-LECIE Z. S. W KONSTANTYNOWIE 
obchodził uroczyście 10.tą rocznicę swego is'nienia. 
O g 10.30 raport od zebranych licznie oddziałów 
scowych organizacji odebrał starosta Makowski. 
Po raporcie zchrani udali się do kościoła pa- 


GBEKNENUNEFZEZZNECECZENENME 
w bogatym wyborze są do 
Łódź Andrzeja Nr. 2 ue $ 
Oddział Zw. Strzeleckiego w Konstantynowie 
Związku Strzeleckiego z całego powiatu oraz miej: 
rafiolnego na mszę św. 


| 
O g 1230 odbyła się defilada, którą odebrał 


starosta Makowski w otoczeniu przedstawicieli woj- 
| ska, władz miejskich, przedstawicieli władz Ż. S. 
okręgowych i powiatowych, delegacji miejscowych 
sowarzyszeń oraz licznie zebranej publiczności. Po 
defiladzie wszyscy udali się na uroczystą akademię. 
W międzyczasie odbył się turniej między sek. 
ciami oddziału Z. $. Konstantynów, Nowe - Zomò 
i Chojny w pilce nożnej. Pierwsze miejsce w tym 
turnicju uryskał Z. S. Chojny, drugie — Z. S. Kón 
stantynów i trzecie — Z. S, Nówe - Złoto. 
| Po obiedzie wesoła zabawa zakończyła uroczy- 
| stość. 
| 


„ECHO. 


rawa ŁKS do Krakowa 
„rediv vus”. HE 


gza l, Rudnicki, Tadeusiewicz, Miller, | 


AWA Es 


Dziś wyjeżdża do Krakowa na mecz z 
„Garbarnią' drużyna ligowa ŁKS. 

Wobec tego, że na temat składu jede- 
nastki ŁKS-u krążyły najfanńtastyczniejsze 
pogłoski, podajemy faktyczne zestawienie 
zespołu Czerwońych, który zagra jutro w 
Krakowie. A więc, poczynając od bramka- 
rza: Andrzejewski, Fliegel, Piasecki, Pe- 


Herbstreich, Lewandówski, $owiak i Król. 


Nowością jest udział Herbstreicha, po 
którego „sięgnięto dó lamusa“. 


Sądzimy jednak, że zawodnik ten sta- 
nie na wysokości zadania, mimó dłuższego 
pauzowania. 


Dziś wielkie biegi 


KUCHARSKI — NOJI 


Przypominamy, iż w dniu dzisiejszym 
na stadionie Wojska Pólskiego odbędą się 
2 biegi, frapująće świat sportowy całej 
Polski. 

Kucharski zmierzy się ze Szwedem Ny 


— 1I$0 HOLLO — NY. 


w biegu na 1500 mtr., a Noji walczyć bę- 
dzie ze znakomitym Finnem [so Hollo na 
dystansie 3000 mtr. 

Jutro mecze: Kucharski — Ny na 800 
mtr. i Noji — Iso Hoilo na 5000 mtr. 


Tego my się u nas nie doczekamy... 


Sportowe urządzenia 


Niemieckie Biuro Informacyjne podaje 
ostatnio oficjalną statystykę urządzeń-te- 
renów sportowych, czynnych aktualnie w 
stolicy Niemiec, Ze statystyki tej podaje- 
my następujące dane: 

162 stadiony tenisowe na otwartym po 
wietrzu, obejmujące powierzchnię 864 kim. 
kw. 

5 tenisowych hali krytych. 

55 odkrytych basenów pływackich. 

21 krytych basenów pływackich 


Berlina. 


Hangarów wioślarskich, portów wio- 
ślarskich i żeglarskich 395. Gdyby wszyst- 
kie te urządzenia wioślarskie i żeglarskie 
wyciągnąć w jednym szeregu — zajęłyby 
one dystans blisko 32 kim. 

67 strzelnic. 

3 wielkie tory hippiczne, otwarte i 18 
krytych ujeżdżalni. 

4 tory kolarskie (2 kryte i 2 otwarte) 

22 lodowiska naturalne i 63 sztuczne 
tory lodowe. 


Sport w kilku słowach. 


— Oryginalna sytuacja wytworzyła.się |skim ŁOZPN. Mianowicie Kalisz ma tylko 


w piłkarskiej klasie C w podokręgu kali- 


Co nas po pracy rozweseli ? 


Teatr Miejski — godz. 4-ta po poł. Z 
miłości niedostatecznie, wiecz. 8.30 „Wiel 
ka miłość“, 

Teatr Popularny. 
Chory z urojenia, 

Adria. Cygańskie dziewczę. 

Casino. Panna Lili. 

Corso. Robin Hood z Eldorado. 

Grand-Kino. — Jadzia. 

Metro. Cygańskie dziewczę. 

Miraż. — Najszczęśliwszy dzień mego 
życia. p = - s 

Przedwiośnie. Rotmistrz v. Wertfen. 

Palace. Ada, to nie wypada! 

Rialto. Koenigsmark. 

Rakieta Roberta. 

Stylowy. Jedna z tysiąca. 


(Ogrodowa 18) — 


Telefony 
Poe a 102-90. 
otowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 
Straż Pożarna tel. 8, 


Jutro zjemy na obiad 


Czerninę. Kaczkę nadziewaną jabłkami, 
ciastka francuskie. 


WINSZUJEMY. 


Jutro. Placydzie. 
Wschód słońca 3,52. 
Zachód słońca 16.54. 
Długość dnia 11.02. 
Ubyło dnia 5.50. 
Tydzień 41. 
SIEKY 2) RKZEZ = WAŻ. 4 EPE POTYTYSZ Y "YYY UN REA 


DOSKONAŁY PROGRAM CYRKU 
STANIEWSKICH. 


Tylkó dzisiaj ważne nasze kupony ulgowe, 
„Wczoraj odbyło się pierwsze przedstawie- 
rie cyrku Staniewskich.- którczo 1. oddział 
przybył do Łodzi z nowym rewelacyjnym pro 
gramem. Program cyrku Staniewskich trzy- 
mał w naprężeniu tłumnie zgromadzona pu- 
bliczność, która przeżyła dużo emocii odwie 
dzajac przy pomocy naszych kuponów wspa 
niałe widowisko po bardzo przystępnych ce- 


nich. Z 20 +4 i-nonsi wanych atra-ryj na, 


czoło wybił się najlepszy artysta sławny 
żongler Massimiliano Truzzi, którego niesa 
mowite wprost sztuki sa już dzisiaj tematem 
rozmów w całej Łodzi. Jako doskonałe na- 
leży wymienić występy żywych posągów Z 


| bronzu, których wspaniałe produkcje wywo-; 


| ływały salwy okłasków. Ponadto, każdy ze- 
| spół jest fénu. itay I do tych na:szy zan- 
czyć. mecz piłki nożnej rozegrany na rôwe- 
„rach (Trio Harry Holt) zespół błyskawicz- 
nych Wegrów, Hungaria. Komicznych wło- 
skich akrobatów Manetti, Pierwszorzędne i 
ciekawe produkcje napowietrzne Ariston. 
Psy na diabelskim kole, konie p. Emmy 
, Truzżi, akrobatów Stanley. Bim Bóma i Ma 
'ksa w nówym dowcipnym repertuarze i wie 
;, le wiele innych. NYSY 
Dziś zamieszczamy kupon umożliwiający 
zobaczenie wspaniśłegó PrÓXŃrAMu. 


' m EEE WAREZ TE TEZY WC TORT TORO ZZO 


Kupon ullowy 
do Cyrku STANIEWSKICAH 


w Łodzi przy nl. Wólczańskiej 


Ważny dziś w aobotę 10 X. 68, 80 w ecr 
Ovaziełel nin. kasónu w kasie cyrku otrzy 
fa po wykupieniu 1. biletu, dragi tej same 


kategorii 
ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 


1 klub klasy C, to też już od 2-ch lat a- 
wans do klasy B odbywa się bez rożgry 
wek. Drużyna która spadła z klasy B po 
„odczekamiu” sezonu powraca do klasy 
wyższej automatycznie. 

— Rekordzistą w swoim rodzaju jest 
Klub Sportowy przy Zakładach Ostrowiec 
kich w Ostrowcu Kieleckim (t. zw. K. S. 
Z. O.) Każda sekcja tego klubu należy do 
innego Okręgu. 

l tak: piłkarze KSZO. należą do pod- 
okręgu radomskiego kieleckiego OZPN., 
lekkoatleci dö Łódzkiego OZLA., bokserzy 
do Lubelskiego OZB., hokeiści do Warsza 
wskiego OZHL., a pływacy do ` Krakow- 
skiegą OZP, 

Ziy Sckcjavthiokserska Sokoła” stara się 
o doprowadzenie do skutku sensacyjnej rę 
wanżowej walki bokserskiej z mistrzostw 
Polski międży Ostrowskim i Sewerynia- 
kiem. Walka ta ma się odbyć w ramach za 
wodów międzyklubowych Sokoła, organi- 
zowanych w sali Geyera przy ul. Piotrkow 
skiej, w najbliższy czwartek 15 bm. 

— ŁOZK wyznaczył juź pełną czwór- 
kę kolarzy łódzkich na wyjazd da Warsza 
wy na długodystansowe tótowe mistrzó- 
stwa Polski, które odbędą się w niedzielę. 
Wyznaczeni ostatecznie zostali : Artur 
Szmidt (ŁTK.) Wójcik (Wima), Hofsznaj- 
der (ŁKS) i Kołodziejski A. (ŁTK.) 
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Zycie ekonomiczne 


BAWEŁNA. 

Nowy Jork; loco 12.29, październik 11.54, li 
śtopad 11.89, grudzień 11.84—85 

Liverpool: loco 6.86, paździemik 6.62, listópsd 
6.63, grudzień 6.63 

Egipska: loco 10.61, październik 10.40, listopad 
10.49, styczeń 10.18 

Brema: loco 14.37, grudzień 13.17, styczeń 13,21, 
marzet 13.19 


Waluty, dewizy i akcje 


Dalsza poprawa kursów papierów państwowych. 


Obroty papierami państwówymi były dóść óży 
wiońć, przy mocniejszej tendencji. Zwyżki kursówe 
były stosunkowo nicznaczne, W grupie pretmić 
3% Poż. Inwestycyjna ! em. zwykła ryskała 25 gr, 
seryjna 50 gr. 2 em. tejże utrzymała się na niezńiić, 
nionym poziomie, terie zwyżkowały ò 2 zł. (ost 
ńót, of. 6.10.). 49% Dolarowa obiegała pó cenia © 
50 gr podwyższonej. E 

W grupie innych papierów państwowych pó wyż 
szych o 0.50 proc. cenach nabywano 5% Pók. Kóm. 
wersyjną oraz 6% Dolarową. 1% Stabilizacyjna pór 
niosła stratę kurtówą w wysókóści 0.50 mróc, ... 

Listy i obligacje Banków Rolnego i Gospóddć 
stwa Krajowego odchyleń kurrówych nie wskazały 


zupełnie. 


Listy zadiune — cokólwiek mocniejsze. 


Zainteresowśnie prywatnymi papićrami lókaryj. 
nymi było średńie, w oficjalnych tranżakcjach za 
notowano 5 gatunków listów. Kursy kształtowały 
się częściowo bez zmiany, częściowo mocniej. 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Poż, Inwestycyjna 1 em, 64.50, 1 em. serie 19.0, 
2 em. 65.25, serie 80.00. Dolarowa 3 s 49,00, Kom. 
wersyjne 1924 r. 52.50, Dolarowa 1919 r. 74.50, 
Stabilizacyjna 1927 r. 50.00 (drobne), Kolejowa —% 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 i 94.00, 
L. Z. i Obl. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emiaji 83.25, 94.00 i 81.00, Budowl. 93.00, 
L. Z. Przemysłu Pólskiógo 91.00, Ziemskie w W-wie 
5 r 45.50, m. Warszawy 1933 r. 54.25, m. Łodzi 1933 
41,73, Końwerryjna m. Wawy 1926 r. 6 em. 54.75 


Akcje — cokolwiek słabsze. 


Zebranie giełdy akcyjnej cechował nastrój zigjóń 
ny z odcieniem sdabsrym przy dość ożywionych 
obrotach. 

Bank Polski 109.50, Cukier 28.50, Lilpop 14.75, 
Modrzejów 6.50, Ostrowiec 32.60, Starachowice 
36.00, Haberbusch 40.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Warszawa, 10. 10. — Urzędówa coduła giełdy 


zbożóowo . towarowej w Warszawie. Pszenica jedno- 
lita 27125 — 27.73, żyto I standard 19.00 — 19.25, 
mąka pszenna gat IA 44.00 — 45.00, mąka symia 
wyciągówa 28.50 — 29,50, razowa 23.00 — 23.50 

Poznań, 10. 10. — Urzędowa ceduła giełdy zbo. 
żowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzńkcyjne — nienotowane. i 

Ceny orientacyjne: żyto 18.00 — 18.25, pasañics 
25.25 — 25.50, maka żytnia wyciąg. 27.00 — 27.25, 
ingka pszenna gal. I wyciąg. 40.75 — 42.50 


| 


PATEFONY 
PO 10 ZŁ. MIESIĘCZNIE 
w dużym wyborze po cenach konkurencyj 
nych polecą firma 
„STAMBUŁ* 
Polskie Towarzystwo dla Handlu Ratalne= 
gó, Sp. z ogr. odp. w. Łodzi. 
Al. Kościuszki 17, tel. 163-66. 


OKAZYJNIE sprzedam ókna, okiennice, 
drzwi. Tel. 258-28 Wólczańska 43. 


nz w w, 


— Zamknięcie sezonu kolarskiego w|s z4 TRWAŁA ondulacja z gwarancją 


Łódzi zostało przełożone. 


aparatem parowym lub elektrycznym wye 
knuje zakład fryzjerski Główna 33. 


+=. mk 
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POTRZEBNI są szewcy na męską robotę 
szpilkową Łódź ul. Łączna 31 Berger. 


BAR dobrze prosperująty z powodu wy- 


jazdu do sprzedania. Wiadomość w admin. 
„Echa“. 


Odezwa do społeczeńsiwa 


ogólnopolskiego komitetu pomocy zimowej. 


| OBYWATELE! 


i Zbiorowym wysiłkiem rządu i społe- 


obejmujący przedstawicieli tak rozległych 
warstw społecznych, jak rozległe są jego 


czeństwa zebrane środki na walkę z bez- ; potrzeby i cele. 


robociem pozwoliły na zatrudnienie w bie 
żącym roku kilkuset tysięcy bezrobotnych. 

W ciągu wiosny, lata i jesieni trwały 
roboty publiczne, przysparzając społe- 
czeństwu nowe wartości gospodarcze. Po- 
wstały linie kolejowe, setki kilometrów 
szos i ulic, meliorowano bagna, regulowa- 
no rzeki. 

Zatrudnieni przy robotach, zarabiając 
na życie, pratą swą powiększali bogactwa 
Rzeczypospolitej. 
|  Nadchodząca zima i wyczerpanie Środ 
ków pieniężnych nie pozwalają jednak na 
dalsze prowadzenie robót w tych rozmia- 
rach i setki tysięcy żywicieli rodzin pozó 
|stanie bez pracy i chleba. 

Musimy im przyjść z pomocą. 

Samozachowawczy instynkt narodu 
wzywa wszystkich obywateli gorącego 
serca, aby na pomoc bezrobotnym złożyli 
część swego dochodu lub mienia, nie — 
ódczepny grosz litości, lecz dług spote- 
czny. 


Najważniejszym naszym zadaniem bę- 
dzie skupienie i koordynacja ofiarnego wy 
sitku całego społeczeństwa i zapewnienie 
w ten sposób najbardziej celowego po- 
działa darów. Chcemy obudzić ofiarną 
myśl zbiorową, która wyrazi się w põ- 
wszechnym czynie. 


Chcemy wszcząć ruch, który stanie się 
pospolitym maszeniem samopomocy społe- 
czeństwa. 


Obywatele, nakaz chwili brzmi: 

Wszyscy bierzmy udział w pomocy dla 

bezrobotnych braci. 

Kto się od niej odgrodzi sobkostwem, 
opieszałością, czy niechęcią, nosić będzie 
w swym sumieniu poczucie niespełni 
obowiązku. 


Dotychczasowe dóświadczenia w akcji 


zbiorowego wysiłku utwierdzają naszą 
wiarę w gótówość społeczeństwa dó ofiar 


Z ódrzucia i zrozumienia potężnego gło (^a rzecz dobra powszechnego. 


su, jakim ów instynkt społeczny woła, po- 
wstał 
O0Gó! "OPOLSKI OBYWATF' SKI KO- 


I tym razem nie może być inaczej. 
Warszawa, Zamek Królewski, dnia 9 


MITET ZIMOWE! PO*"OCY BEZRÓ- | października 1936 r. + 


BOTNYM. 
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Panowie z konferencji obradującej w 
Yosemite, którzy pragnęliby utrzymać na- 
dal pokojowy charakier oceanu Spokojne- 

o, mają trudne zadanie. Na wodach zacho 
kę wybrzeża Stanów Zjednoczonych 
skoncentrowana jest niemal trzecia część 
amerykańskiej floty wojennej i floty po- 
wietrznej, a jej baza operacyjna, która 
znajdowała się początkowo w Nowym Jor 
ku, a potem w San Francisco, przeniesiona 
została powoli na wyspy Hawajskie. Hono 
lulu jest dzisiaj dziesięciokrotnie silniej ob 
warowane niż twierdza morska Singapur 
lub japońskie Rashin, a główna wyspa 
wysp Hawajskich tworzy jeden wielki port 
wojenny. Od Honolulu do wysp  Filipiń- 
skich ciągnie się łańcuch stacyj flotowych 
przez Wake i Guam są głównymi punkta- 
mi Oparcia tej „limi Maginota" 
na oceanie Spokojnym, bronionej przez 
400 okrętów wojennych i kilkadziesiąt es- 
kadr lotniczych przeciw każdej próbie ata- 
ku. 

Z drugiej strony oceanu Japonia zorga- 
nizowała trzy potężne łańcuchy zaporowe 
i bazy operacyjne, Główna linia broni wy- 
brzeży i wód od Sachalinu przez właściwe 
wyspy japońskie aż do Pescadores, gdy 
dwie poboczne linie, dzięki mandatom Ligi 
naródów, powierzonym Japonii w.r. 1919, 
sięgają daleko w głąb oceanu Spokojnego 
i przecinają wielokrotnie linie amerykań- 
skie. jedna z nich obejmuje Liu-Siu i wys 
py Magellan, druga wyspy Mariany, Karo 
liny, Palas, Marshall i Jahut, Obie linie o- 
bejmują ponad połowę oddalenia między 
Azją a Honolulu i włączają ją do japoń- 
skiej linii obronnej, strzeżonej przez całą 
flotę japońską. W połowie roku 1935 Japo 
nia określała oficjalnie siłę tej floty : 


na 226 jednastek. 


Od tej pory nie podawano żadnych liczb, 
ale wiadomo, źe japońskie arsenały i fabry 
ki broni pracują od roku z podwójną ener 
gią. Obecnie ocenia się siłę floty japońskiej 
Ina 350 jednostek najnowszego typu. Naj- 
nowszy lotniskowiec japoński „Ryngo” 
przewyższa szybkością i uzbrojeniem na- 
wet najnowocześniejsze typy marynarki a- 
„merykańskiej. 
| _ Obok tych mocarstw wojennych znajdu 
ją się na oceanie Spokojnym „mocarstwa 
pokojowe”. eskadry Anglii i jej dominiów, 
mała, ale bardzo nowoczesna francuska €s 
kadra Pacyfiku, w końcu flota holenderska, 
Chiny nie wchodzą w rachubę, ponieważ 
chińskie okręty wojenne nie mogą konku- 
rować z okrętami innych mocarstw. Wo- 
jenna flota Chili jest liczebnie słaba, a flo 
ta Peru składa się przeważnie ze starych 
okrętów. 

Najważniejszym zagadnieniem dla tego 
olbrzymiego oceanu jest kwestia 

bezpieczeństwa przewazu. 

Bitwy eskadr na tak ogromnej przestrzeni 
wód mogą wykazać siłę floty i bohater- 
stwo załogi, ale nie dadzą prawie nigdy 


M. RABL 


STRESZCZENIE. 


, aktor Rummy dowiedział sig od swo- 
jej pna kochanki Konstancji Bevergen, że pod 
czas pożaru teatru zginął ich syn Janek Wojdec 
Tki, o którym myślał, że dawno nie żyje. Janka 
| wychowywano w sierocińcu pod opieką zarządza: 
jącego Taylora I nie znał on swej matki ani ojca 
Z pożaru uratował go polski dziennikarz Marek, 
| który dokonał szeregu ciekawych zdjęć s płonącej 
widowni. À 
| Mąż Konstancji Bevergen spekulował na gieł- 
dzie razem s potentatem finansowym Leverstonem 
który zginął w czasie pożaru. Po jego śmierci oka 
salo się, ze Bevergenowi grozi bankructwo. 

. . 


Pani van Bevergen roześmiała się tro- 
chę nerwowo. f 
i — Zupełnie zrozumiała egzaltacja W 
tym wieku! — rzuciła lekko. Za lekko, by 
| brzmiało szczerze. — Czy to jest możliwe? 
— Czy to jest możliwe? 1... — powtó- 
tzył Marek drżącym głosem. Był w siód- 
mym niebie,nie przeczuwając, jak strasz- 
nie się mylił: sadził, że mówiła o nim, a 
ona myślała o Hedzie. — Zrobiłbym wszy 


= 


Redaktor naczelny: Franciszek Prost. 
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decydujących wyników. Dowiodła tego 
wyraźnie wojna światowa. Zwycięzcy z 
pod Coronelu zostali w 8 dni później zni- 
szczęni koło wysp Falklandzkich, Ważne 
jest dlatego jedynie zaopatrzenie ludności 
i artylerii, Na oceanach jedyną wartość po 
siada regularność i bezpieczeństwo przewo 
zu. 

Nie można otoczyć oceanu Spokojnego 
drutem kolczastym, ani zasiać minami. 
Trudno jest nawet przeprowadzić stałą 0- 
chronę środków żywności i przewozu amu 
nicji przez okręty wojenne. Pozostaje tyl- 
ko zorganizowanie licznych, zmiennych 
„dróg bezpieczeństwa” tzn. dokładnie u- 
stalonych dróg wojennych, znajdujących 
się pod stałą opieką okrętów wojennych. 
Drogi te podzielone są na poszczególne 
sekcje, które mogą być zmieniane i obej- 
mują całą linię od punktu wejścia okrętów 
aż do przejścia pełnego morza w. wody 
Paor ze kraju, do którego okręty przy 
ijają. 


FChOn 
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„Linia Mag.nota"” na bezmiarze wód 


GROZNA STRAŻ OCEANU. 


HONOLULU NAJWIĘKSZĄ TWIERDZĄ MORSKĄ. 


Podług tej metody urządzili sprzymie- 
rzeni już w r. 1917 gęstą sieć dróg mor- 
skich dokoła dwu wielkich głównych dróg: 
drogi zachodniej i drogi atlantyckiej, 
dwie drogi podzielone były na odcinki, 
które zmieniały się stosunkowo do koniecz 
ności lub były na pewien czas zamykane 
dla ruchu okrętów. System ten okazał się 
tąk skuteczny, że podzielono morze Śród- 
ziemne na 20 odgraniczonych odcinków z 
których 10 stało-pod ochroną Francji, 6 
pod ochroną Włoch, a 4 pod ochroną An- 
glii. 

Oczywiście, że olbrzymiego oceanu Spo 
kojnego nie można podzielić na tak małe 
pola, ale wzamian za to wody  polinezyj- 
skie i mikronezyjskie z ich setkami ma- 
łych wysp tworzą doskonałe punkty opar- 
cia i możliwości operacyjne floty. Możli- 
wości nie pozostaną oczywicie bez wpły- 
wu na postanowienie konferencji, obradu- 
jącej w Yosemite. 


je 


PRZEPŁÓCZ UTA 


Cytryna, ma oprócz własności odświe- 
żającej jeszcze i własności lecznicze. 

W przeziębieniach przewodów oddecho 
wych, w katarach, działa bardzo skute- 
cznie gorąca osłodzona miodem limoniada 
cytrynowa. Silne napady kaszlu często zni 
kają już po spożyciu kawałka cukru, na 
który wyciśnięto sok zaćwiartki cytryny. 
Czarna kawa z cytryną jest dobrym środ- 
kiem napotnym. Przeciw reumatyzmowi 
służy znakomicie 


kuracja cytrynowa. 

Oprócz spożywania soku na chłodno mo- 
żna też stosować kurację gorącą. Gotuje 
się dwie obrane i pokrajane w plasterki 
cytryny w pół litrze wody, póki dwie trze- 
cie nie wyparuje, osładza wywar i pije 
przed pójściem na spoczynek. Po dwu 
dniach pije się wywar już z trzech cytryn 
i kolejno powiększa się ilość cytryn aż do 
sześciu, 

Osobom nerwowym służy bardzo do- 
brze kąpiel z dodaniem cytryn. W tym ce- 
lu kroi się 5 — 6 cytryn razem ze skór- 
ką) w plasterki, moczy się przez kilka go 
dzin w zimnej wodzie i wyciąg ten doda- 
je się do wody kąpielowej. 

Ból zębów znika po kilkakrotnym wy- 
płókaniu ust ciepłą wodą z cytryną, Tak 
samo nagle, silne bóle głowy ustają po 
wypiciu szklanki wody sodowej z sokiem 
połówki cytryny. 

Leczenie cytrynami stosuje się w artre- 
tyźmie i reumatyźmie: polega ono na tym 
że pierwszego dnia spożywa się sok z je- 
dnej cytryny, po tym z dwóch, czterech, 
sześciu, ośmiu, aż do 25 (dnia dziesiąte- 
go) po czym przez kilka dni pozostaje się 
przy tej ilości, wreszcie obniża się w ten 


fa 
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Powieść współczesna 


stko, co jest w mojej mocy... — ciągnął 
jąkając się ze wzruszenia. — Chłopca po- 
ciąga każda nowość, ale gdy to minie, u- 
czuje bolesną pustkę... Wątpię, czy wyj- 
dzie mu na dobre, jeśli zmiana będzie po- 
legała tylko na tym, że Janek opuści szko- 
łę i wyjedzie ze mną czy z kim innym. — 
Wiem po sobie, proszę pani... w tym wie- 
ku kobiety mają znacznie większy wpływ 
na chłopców, niż mężczyźni... zwłaszcza 
takie kobiety jak pani. — Zauważył ruch 
protestu i zawołał z żywością: — Broń 
Boże! Ani myślę o prawieniu komplemen- 
tów! Jestem przekonany, że gdyby pani 
była matką Janka, wypełniłby bez waha- 
nia każde życzenie pani, starałby się je u- 
przedzić!... — Po chwili zapytał: — Dla- 
czego pani go do siebie nie weźmie? 
Drgnęła zaskoczona tym pytaniem. 
— Nie mogę... — odpowiedziała krót- 


ko. 
Włożyła w to tyle smutku, że Marka 


coś ukłuło w okolicy serca. 


NARAZ Z EPEE 


Odbita w drukarni Władvsława Stypulkowskiego 
w Lodsi Photękewska 1% (Źwirki dawniej Karola 2) 


Bolą cię 


2 


zebyś 
WODĄ Z CYTRYNĄ. 


sposób i dochodzi do jednej w dniu osiem 
nastym. 

Naturalnie w leczeniu cytrynami nale- 
ży zachować ostrożność, gdyż nadmierne 
ilości kwasu cytrynowego mogą wywołać 
poważne zaburzenia przewodu pokarmo- 
wego serca, płuc i kiszek. 

Sok z cytryny usuwa także różne wy- 
pryski i otarcie skórne. Wyciśnięty do wo 
dy do mycia nadaje jej świeżość i mięk- 
kość. 


DYRENTOR KASYOA W MONIE (M 


$LYNIE Z NIE$SEYCHANEGO $KAP TWA., 


Trwający od dwóch prawie lat kryzys | funkcjonariuszy kasyna uległy już trzykro- 


kasyna gry w Monte Carlo wszedł :bec- 
nie w okres zaostrzenia. Fala turystów z 
|zagranicy opada znów gwałtownie. U sta 
nie interesów kasyna krążą 
niepokojące pogtoski. 
|Dyrektor kasyna Rene Leon 


tnym redukcjom. 

W upadku Monte Carlo ponosi winę 
dyrektor kasyna Rene Leon. Jest on nieo- 
graniczonym dyktatorem maiego ksiąstew 
ka i jest nielubiany. Jest to rodowity pa- 


jest celem ryżanin, który posiada na Avenue Victor 


| owałt . atal ; == Wia g śe, ` i x : > 
gwałtownych ataków prasy. Mówią nawet! Hugo w Paryżu wspaniały pałac, ale zja- 


|o zamiarze abdykacji z tronu księcia Mo- 
|naco, Ludwika II. 

Głównego kontyngentu gości dostarcza 
obecnie Francja. W Monte Carlo można 
dostać piękny pokój w hotelu, w pobliżu 
| kasyna, za 35 franków, apartament w ho- 
i telu „Palace'* za 120 franków. Nie ma już 
na dworcu agentów hotelowych. Właści- 
ciele hoteli nie mają pieniędzy ażeby ich 
opłacać. 

Zabrakło w tym roku Hiszpanów, któ- 
rzy stanowili każdego roku poważny pro- 
cent gości, Zatrzymała ica w Hiszpanii 
wojna domowa, — Siedzą albo w Iliszpa- 
nii albo też w Lizbonie lub w St. Jean de 
Luz, 

Wstęp do dawnej tak ekskluzywnego 
kasyna jest dzisiaj łatwy. Można wejść zu 
pełnie swobodnie. Nie obowiązuję żaden 
przepisowy strój. Najmnisjsza stawka 


wynosi 10 franków 


| 

a 20 franków). Ale mimo to sale 
gry są puste. Wielkie gry stały się rzad- 
kością. Przeciętny gracz zadawala się wy 
graną 100 do 150 fr., które mogą przedłu- 
żyć jego pobyt w Monte Carlo o kilka dni. 
Krupierzy wspominają z żalem czasy, W 
których fanatycy gry przegrywali całe ma 
jątki i dawali krupierom napiwki po 1000 
franków. Dzisiaj takich graczy można po- 
liczyć na palcach. 

Prawie wszyscy właściciele hoteli inu- 
sleli zwolnić częściowo personel i admini- 
strację i gospodarza, a nawet usługują sa= 
mi. Po raz pierwszy od dnia założenia ka- 
syna zdarzały się w Mónte Carlo 

bankructwa hoteli, 
Pensje 


a nawet są już bezrobotni. 2000 


wystawa psów. 


W Łondynie została zorganizowana orygi nalna wystawa psów wraz z ich właścicie 


wt% lami. Na zdjęciu 


Ona wcale nie jest taka szczęśliwa, 
jakby się zdawało — pomyślał i uczuł na- 
gle, że jego duszę zalała gorąca fala ra- 


dości i wiary we własne siły, — Jeśli jej 
rzeczywiście brakuje szczęścia — snuł da- 
lej — to wszystko, wszystko jest możli- 


we. O, Boże!... — Przymknął na chwilę 
powieki i ujrzał ją, Janka... i siebie. i 

Ocknał się i otworzył oczy, słysząc jej 
ciepły i już znacznie spokojniejszy głos: 

— Dziękuję panu, panie Łętowski. Pan 
wie z pewnością, jak bardzo mu jestem 
wdzięczna. Nie dość tego, że pan urato 
wał życie Jankowi, ja absorbuję ciągle 
pana jego osobą i różnymi sprawami, któ- 
re przecież zabierają panu masę czasu... 

Marek pochylił się w głębokim ukło- 
nie, podnosząc do ust jej dłoń. 


Uśmiechnęła się jeszcze raz, skinęła 
przyjaźnie głową i szybkim krokiem skie- 
rowała się ku windzie. 


Marek spoglądał za nią, póki duża ka- 
bina o oszklonych drzwiczkach nie unio- 
sła jej na górę. Jakże piękna była! Z uczu- 
ciem osobliwej przykrości i nawet bólu po- 
myślał nagle o jej mężu; nie mógł sobie 
wyobrazić, jak wygląda pan van Bever- 
gen, lecz był przekonany, że w każdym 
razie nie jest godzien takiego szczęścia. 

Gdy się znalazł wreszcie na ulicy i za- 
czął iść wolno — nie zdając sobie sprawy, 
dokąd zdąża — po raz pierwszy wpadło 
mu nagle do głowy, że jednak stosunki, 
łączące panią van Bevergen z chłopcem, 
są w równej mierze dziwne jak tajemni- 
cze 


To zaniepokoiło go trochę. Gubił się 
w domysłach, rozważa) każde przypuszcze 
nie, każdą możliwość, lecz żadna nie wy- 


e- 


widzimy wspaniałego charta podczas rewii psów. 


trzymywała najbardziej pobłażliwej kry- 
tyki. | 

Czy to ma zresztą jakie znaczenie? — 
zadał sobie pytanie i westchnął nieoczeki- 
wanie z tym większą ulgą, że to skierowa- 
ło jego myśli na lżejsze, przyjemniejsze 
tory. 

W gruncie rzeczy było to równie obo- 
jetne, jak wynalezienie źródła upojenia, 
które coraz głębiej przenikało w jego du- 
szę. Dźwigał jak świętość to oszałamiają” 
ce uczucie, a jego ciężar był tak wielki, jak 
wielkie było szczęście. 

Konstancja!... — myślał i wszystko 
powtarzało wokół: — Konstancja! 

Cały świat, najszlachetniejsze strony 
życia, najbardziej wzniosłe dążenia skon- 
centrowały się w niej jak w magicznej so- 
czewce i przełamując się w tym krysztale, 
tryskały przedziwnymi promieniami, w któ 
rych znikło wszystko złe, brzydkie i przy- 
ziemne, pozostawiając jedynie czyste pię- 
kno. Ona żyła, była tu w pobliżu, a reszta 
już nic go nie obchodziła. à 

Marek szedł i szedł bez celu. Przemie- 
rzał długie ulice, uśmiechając się bezwie- 
dnie. Jakaś dziewczyna wzięła to na swoje 
konto i odpowiedziała mu zachęcającym 
uśmiechem, a Marek miał ochotę podejść 
i oświadczyć jej, że chwilę przyjemnego 
złudzenia zawdzięcza tylko Konstancji. 

Znalazł się w parku, Sunęły rzędy pięk 
nych pojazdów, przejeżdżali konno pano- 
wie w cylindrach i w długich surdutach, 
słyszał 


| ameen aka NN a z A 
Za redakcję odpowiada 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 


wia się w Paryżu bardzo rzadko. 

Rene Leon jest człowiekiem bez skrit- 

pułów i 

niesłychanym skąpcem. 

W Hotel de Paris, gdzie robi swoje pry- 
watne przyjęcia, naznacza sam ceny; 12 
franków za luksusową kolację od osoby. 
Właściciel restauracji dokłada, ale nie pro 
testuje, gdyż boi się narazić poteżnemu dy 
rektorowi. 

Od czasu upadku kasyna w Monte Car 
lo nabył Rene Leon 75 proc. udziału kon- 
kurencyjnego kasyna gry „Cercle Medi- 
terrane“ w Nicei. Od tego czasu powstała 
w Monte Carlo panika. 

Ale opozycja jest bezsilna Rządzi poli- 
cja. W Monte Carlo jest policja państwo- 
wą (Surete publique), 85 karabinierów i 
policja kasynowa. Komendant policji Met- 
tenier, zwolniony przez francuską policję 
w Nicej z powodu nadużyć, jest mężem za 
ufania Rene Leona. On mu podaje rozka= 
zy, Około 200 starych klientów kasyna, 
którzy oponowali przeciw niemu, wydalo- 
no bez uzasadnienia z Monaco. Grają oni 
obecnie w Nicei i w San Remo. Rozwiąza= 
no wszystkie stowarzyszenia i związki po- 
lityczne, Jeśli nie nastąpią w najbliższym 
czasie radykalne reformy, zupełny upadek 
kasyna gry w Monte Carlo jest nieuni- 
kniony. 


PODSŁUCHANE 


praktyczny. 


O ile widzę nie ma w twym oku ża- 
dnego ździebełka. 


W SZKOLE. 
Nauczyciel:— Co to jest deficyt. 
Uczeń: — Deficyt jest to to, co się ma 


kiedy się nic nie ma. 


tknięcia jego miękkich jedwabistych warg; 
chciałby pogłaskać drgające nerwowe noz- 
drza i szepnąć w sterczące, ruchliwe i czuj 
ne ucho, że najdoskonalszym tworem świa 
ta jest jednak tylko Konstancja. 

Wszedł następnie do dzielnicy, zabu- 
dowanej małymi, przytulnymi domami, Z 
których każdy miał swój ogródek. W jed- 
nym miejscu z za płotu wyglądała na uli- 
cę ledwo rozwijająca się różyczka. Lekko 
i pieszczotliwie przesunął po niej dłonią, 
myśląc, że jest ładna niewątpliwie, a sta- 
łaby się zadziwiająco piękna, gdyby, się 
znalazła w rękach Konstancji. 

Marek Łętowski, fotoreporter z War- 
szawy, przechodzący dotąd zimno i nie- 
wzruszenie obok wydarzeń, które u więk= 
sżości ludzi wywołałyby dreszcze zgro- 
zy — ten sam Marek Łętowski stał się na- 
gle dostepny.dla wzruszeń i czułości, zro- 
zumiałych tylko u pensjonarki, w dodatku 
mocho przeczulonej. 

On sam określiłby inaczej swoje uspo- 
sobienie. Powiedziałby po prostu, że do- 
piero tego dnia się zbudzi], znalazł sens 
życia, jego istotny kierunek i cel. 

Ra > - 

Jonkheer van Bevergen siedział w pry 
watnym gabinecie Reginalda Boundersa. 
Obaj unikali starannie patrzenia na siebie 
i pójleżąc w głębokich fotelach klubowych, 
palili cygara. 

Gabinet miał podwójne drzwi, zasło- 
nięte szczęlnie ciężkimi portierami, które 
nie przepuszczały ani jednego dźwięku ze 
znajdujących się za ścianą sal wielkiego, 
ruchliwego banku. 

Wreszcie zabrał głos Reginald Boun- 
ders, 


(D. c. n.) 


xnan Furmański. 
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Madryt stolicą... Turcji. 


Poziom sowieckich nauczycieli. 


Szał burzenia w Rosji sowieckiej wtar- cieli, 27-miu przyznano tytuł nauczyċiela, 


„ECHO. Str. 7 
Miesięczne bilety tramwajowe %$ Ulgowe przejazdy do Paryża, Komunikaić 2.0.R-u. 
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Rczerwy Koło w Łodzi podaje do wiado- 
mości swych członków, że strzelanie © 
„O. S.“ z broni małokalibrowej odbędzie 
się w niedzielę dnia ił października r. b. 


gnął po październikowej i do 
życią szkolnego. Zniesiono dawne progra 
my nauk i dyscyplinę szkolną. Sowieckie 
szkoły przekształciły się w jakieś dziwolą- 
gi, coś w rodzaju  obradujących ciągle 
wieców. Młodociani doktrynerzy naśladu- 
jac starszych przywódców partii komuni- 
stycznej, zamiast się uczyć, wiecowali cią 
gle, rozstrząsając w sposób niedowarzony 
problemy życia. 

Rezultat okazał się opłakany i nastąpi- 
ło pgólne obniżenie poziomu umysłowego 
i moralnego uczącej się młodzieży do takie 
gô stopnia, że władze sowieckie zmuszo- 
ne były podjąć gruntowną reformę szkol- 
nictwa, wracając zasadniczo do dawnych 
przedwojennych metod nauczania, 

l oto obecny rok szkolny rozpoczęty 
dn, 1 września ma wprowadzić w życie 
już te nowe a właściwie dawne metody: 
wraca dyscyplina szkolna i autorytet na- 
uczyciela,a nawet wprowadzone są 


rangi nauczycielskie, 


ustalające tytuły i młodzież ma być odsu 
nięta od polityki, a programy szkolne zo- 
stały zbliżone do zachodnio-europejskich. 

Przy tej okazji jednak prasa sowiecka 
przypomina dość śmiało, jak na tamtejsze 
stosunki, że zgubne metody eksperymento- 
wania, które doktrynerzy partii komunisty= 
cznej przeprowadzali w szkolnictwie przez 
szereg. lat, wychodzą obecnie na jaw, zwła 
szcza jeżeli chodzi o brak odpowiednich 
sił nauczycielskich. Rozpoczęty 1 września 
nowy „przełomowy” rok szkolny zdaniem 
moskiewskiej „Prawdy” jest taki, że w ka 
linińskim obwodzie brakuje 359 nauczycie 


rewolucji 


li, w iwanowskim — 103, w kraju sara- 
tłowskim — 245, w kraju Zachodnio-Sybe- 
ryjskim 3.564. Nie lepiej — pisze dalej 
„Prawda”" — przedstawia się sprawa i w 


innych obwodach. 

Oprócz tak poważnego braku sił na- 
uczycielskich należy dodać nadzwyczaj ni 
ski ich poziom. Ta sama „Prawda“ poda- 
je, że spośród 270.000 nauczycieli — we- 
dług danych Komisariatu oświaty w Sowie 
tach — 160,000 nauczycieli szkół powsze- 
chnych nie posiada wykształcenia średnie 
go, a 75 procent nauczycieli szkół średnich 
nie posiada wyższego wykształcenia. 

„Izwiestia” opisują rezultaty sprawdza 
nia wiedzy nauczycieli w mieście Stalińsk, 
gdzie pa, J00wpizecgzaminowanych nauczy 


POLSKIE BIURO 


PODROZY „ORBIS” 


Wycieczki lotnicze do Berlina ® Zniżkowe prze- 


57-miu pozostawiono warunkowo, a 16-tu 
pozbawiono praw nauczania. 

Jednak, jak twierdzą „Izwiestia* po- 
ziom tych, którzy pozostali w szkole jest 
nadzwyczaj niski. Twierdzenie owe dzien 
nik ten ilustruje następującymi przykłada 
mi: Nauczyciel Czerkasow ña zapytanie 
gdzie znajduje się stolica Anglii, odpowia- 
da: „W Wiedniu“, miasto Genewa — „w 
Warszawie”. Nauczycielka Złotarewa na 
pytanie, jak nazywa się stolica Turcji, od 
powiada „Madryt“, a; Hiszpanii — „Rzym* 
Niektórzy nauczyciele nie mogli odpowie- 
dzieć gdzie znajdują się ważniejsze miasta 
w ich własnym kraju, jak Kijów, Charków 
Baku itd. 

W sowieckim szkolnictwie, jak się oka | 
zało, przeciętny „pedagog“ jest bez porów | 
nania gorszy od najmniej wykształconego 
nauczyciela, pracującego w pogardzonej 
przez bolszewików szkole, opartej o chrze | 
ścijańskie zasady życia. 


do Palestyny ść Powrotne bilety z Palestyny. | 
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Nowoczesn 


a kuchnia. 


EM BIALE KRÓLESTWO PANI DONU, ER 


Jakże się różni nowoczesna kuchnia, 
od tej, powiedzmy z przed jakich pięćdzie 
;jęciu lat, Dawniej była to obszerna izba, 
bardzo nieraz obszerna; w miarę ciemna; 
w niej piec był wielki į przeważnie czarny. 
na którejś ze ścian wisiała półka, 
a na niej rzędem poustawiane błyszczące, 


Gdzieś, 


DESZCZ ULOTEK SPADNIE Z NIEBA 


W NADCHODZĄCĄ NIEDZIELĘ, 


ŁÓDŹ 10,10. W okresie od 11 do 18 
bm. odbędzie się w Łodzi XIII Tydzień 
LOPP-u. Przygotowania do „Tygodnia“ 
już się rozpoczęły i został opracowany do 
kładny jego program. W okresie, poprze- 
dzającym „Tydzień rozplakatowane z0- 
staną maszty z flagami państwowymi, L, 
O. P. P. oraz transparentami, dalej ustawio 
ny zostanie samolot i szybowiec, 

„Tydzień LOPP-u" rozpocznie się w nie 
dzielę, 11 bm. o godz. 9 rano nabożeń- 
stwem w katedrze. Z katedry ruszy po- 
chód propagandowy w kierunku Placu 
Wolności, zaś jednocześnie, w czasie trwa 
nia pochodu, rozrzucone zostaną z samolo 


! tów, szybujących nad miastem oraz z ude 


korowanych samochodów ulotki propagan 
dowe. a 

Na ulicach miasta przeprowadzona bę 
dzie zbiórka pieniężna na LOPP. 

Po zakończeniu pochodu, około godz. 
12.w poł. na Placu Wolności odbędzie się 


| konkürs dekoracji samochodów; motocykli 


i rowerów. 
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, bomb dymnych, pokaz pracy drużyny odka 


W godzinach popołudniowych na pla- 
cach publicznych i w parkach odbędą się 
pokaży działania materiałów dymnych i za 
palających, połączone z któtkimi przemó- | 
wieniami propagandowym. 3 

W okresie od 12 do 17 bm. nastąpi 
sprzedaż nalepek okiennych, chorągiewek ; 
i tabliczek propagandowych LOPP, poza 
tym odbędą się pogadanki szkolne, aka- | 
demie i przedstawienia teatralne o specjal | 
nym propagandowym charakterze, 

W dniu 18 bm. odbędzie się pokaz 
LOPP na boisku ŁKS lub WKS, Na pokaz 
złożą się finał zawodów marszowych dru- 
żyn w maskach przeciwgazowych pokazy 


s i 
deli latających, konkurs baloników LOPP | 
i przeloty aeroplanów nad boiskiem itp. | 
Jak z powyższego programu wynika, tego | 


żającej, lot szybowca, starty grupowe mo 


powiada się niezwykle interesująco. 


MF mGar 2 | 
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PRAWO DO SZCZĘSCIA 
zynkuje nabywen losu z 


Kolektury Nr. 100 


ZWYCIĘ w walce o był, 


miedziane rondle —chluba zasobnej gospo 
dyni. Od rana na płonącym ogniu stała ca 
ła bateria rondli, gotując się powoli, a sma 
kowity smrodek przygotowywanego jadła 
rózchodził się nieraz po całym domu a już 
samej kuchni nie opuszczał nigdy. 

Jakże inaczej jest teraz. Chorujemy na 
chroniczny brak czasu, no i mieszkania na 
sze są mniejsze, dałeko mniejsze, Ucierpia 
a na tym przede wszystkim.. kuchnia, 
zmniejszyła się wybitnie. 

Ale czy tak naprawdę ucierpiała? Chy 
ba nie. Wygląda teraz jak jakieś laborato- 
rium chemiczne. Zniknęły zapachy, jest w 
niej czysto, jasno, widno. Na tle -jasnych 
ścian wesoło potyskują metalowe, niklowa 
ne wykończenia mebli i sprzętów. Przy 
wietle elektrycznym jakże przyjemnie pra- 
cuje się wieczorem, 


Mała kuchnia nowoczesna jest pomalo- 
wana na jasno; na jasno-niebiesko, jasno- 
zielono itp. Meble polakierowane na biało, 
lub na ten sam jasny kolor wszystko łatwe 
do mycia. Przy jednej zę ścian mała ku- 
chenka gazowa, lub elektryczna, błyszczą 
cą niklem lub miedzią, zapala się i odrazu 

daje parządną ciepłotę. 
W rogu kran do wody i znywak. A wresz- 
cie najważniejszy sprzęt— kredens kuchen 
ny, także na jasno polakierowany, dość 
wysoki. Posiada: u dołu pięć półek, na naj 
wyższej zawieszone są niklowe rondeiki, 
na dole inne rondelki, wreszcie naczynia: 


roczny XIII z kołei „Tydzień LOPP-u" za | kuchenne talerze, dzbanki do mleka —je- 


dna z półek zarezerwowaną ma prowianty. 
W drzwiach kredensu także wiele może się 
pomieścić, na dole butelki z octem, oliwą 
iłp., t góry söl, pieprz, korzenie, Wszyst- 
KO mą swoje miejsce, wszystko łatwo tt- 
trzymać w idealnym porządku. 

Nie zapominajmy również o stole, Najle 
piej obić go blachą cynkową, którą łatwo 
utrzymać .w idealnej czystości. Jeszcze pā- 
rę krzeseł. 

Tak, w takiej kuchni pani dome z przy 


jazdy do Brukseli, Londynu i Paryża ® Akredy- 
tywy do Jugosławii, Węgier, Bułgarii * 
% © Powrotne karty okrętowe z Palestyny 


Losy do l-szej klasy 


ES 
OLEKTURA Nr. 100 
oddział w Łodzi 


Andrzeja 2 „PROMIEŃ” 


Ciągnienie już 22 października 1936 


jemnością spędzi kilka godzin na przygo- 
towywaniu posiłków * z łatwością może 
się nawet obyć bez pomocnicy domowej. 

Niestety nie we wszystkich mieszka- 
niach mamy takie nowoczesnie urządzone 
kuchnie —to jest ideał, do którego jednak 


od godz. 9 do 13-ej na strzelnicy gumnaz, 
im. Kopernika przy ul. Sródmiejskiej 
nr. 41. 


ZW. OFICERÓW REZERWY 
KOŁO W ŁODZI. 
zawiadamia, że wzorem ubiegłego 
odbywać się będzie w _ lokalu 
mym przy ul. Moniuszki 1, w każdą nic- 
dzielę, począwszy od 11 października br. 
„Dancing- Bridge". 
Początek „Dancingu** o godz. 17-ej. 


rokti, 
włas- 


ZEBRANIE. 

W niedzielę, dnia 11 października © 
godzinie 10 rano odbędzie się zebranie in- 
formacyjne introligatorów i pomocy intro- 
ligatorskiej, Zarząd prosi o liczne stawie- 
nie się w lokalu przy ul. Przędzalnianej “K 


PODŁOŻE IDEOLOGICZNE WEWNĘ- 
TRZNYCH WALK W HISZPANII. 
Pod powyższym tytułem prof. M. Strzemieński 
wygłosi oaczyt w dużej sali gimnastycanej Polskiej, 
YMCA w niedzielę dn. 1l.go bm, o godzinie 17-6j, 
W stęp beapłalny. 
Wejście od ul. Traugutta 3. 


NOWOCZESNA PANI DOMU dąży do tego, by 
kosrtem jak najmniejszego wysilku | w najkrótszym 
czasie sprostać wszystkim swym obowiązkom. Na- 
wet w kuchni, która absorbuje Pani maksimum cza 
mi, można zaoszczędzić dużo niepotrzebnych wyśił 
ków i prac używając znakomitrech i pożytecznych, 
"a jednak tanich zup w komach KNORR. Nowa zupa 
Rakowa i reszta Innych 20 emaków — to dobrzy 
wypróbowani przyjaciele każdej Pani Domu: w 
czasie od 5 od 25 minut można przyrządzić smacz, 
nę zupę bez kłopotu starania się o jarryny i inn 
przyprawy. 


OPTYMIZM NEGUSA. 


— Jednakowoż podziwiam nerwy negusa- abis 
ayńskiego, Podobno wcale po nim nie widać, że 
przegrazł wojnę. f 

— A ja się wcale nie dziwię. Zamówił telegra. 
fiemie u OLANOWA los 37 Loterii i powiada: 
tam przegrałem, tu wygram. (Wr.) 


Z MIEJSKICH BIBLIOTEK I MUZEÓW. 

Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności codriennie prócz niedziel 
i świąt od g. 10 do 21, w soboty od œ 10;do 19; 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Ksziq- 
žek dla dorosłych (ul, Rokicińska 1) otwarta ‘dis 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedzieł i 2 
świąt, od g. 14 do 2l; 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo . Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botanie 
czny, mineralogieczny i ochrony przyrody — otwór 
te dla publiczności we wtorki, czwartki :1, soboty 
ad gh 15 do 18, w niedziele od g. 10 da -143 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow 
ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny otwar 
te dla publiczności w środy, piątki, soboty i ni 
dziele w godzinach od 10 do 16; > 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki im. JJ i E 
Bactoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy: Sztuka 
19-g6 wieku i międzynarodowa sztuka modernfstye 
czna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie 


dziele w godzinach od 10 do 15. 
Dr med. 


M. TAUBENHAUS 
AKUSZER - GINEKOLOG 


przyjmuje od 8—9 r, i 4—8 w. 


ZE ZZ O EE T ZO 


Za treść ogloszeń 


redakcja mie odpowiada 
APARAT" TUNEUP C I AR RER 


Dr med. 
Wacław KOKORZECKI 


powrócił 
Choroby wewnętrzne i nerwowe 


MAGISTRACKA 8, 


Przyjmuje od 2 — 5 pp. w niedziele 
od 10 = 2 pp. 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wanuerycznych, 
skórnych i seksualnych 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 


front I piętro, tel. 262-98, 


od 6—9 wiecz. w niedziele 


od 
od 9 — 12.39, po poł. 


Dr Ignacy  Piechowicz 


Akuszerja i chor, kobiece 


Sródmiejska 18 tel. 107-79 


przyjmuje od 8—10 rano i od 4—7 wiecz 


FELDMAN 


akuszer-ginekolog 


Dr 


tel. 155-77 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałemi tóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


ul Piotrkowska Nr- 90, 
tel. 221-72. 


ztzyjmale się chorych. wymagających przeby” 


wania w |eczalcy iopetatje etc.) a także przy 


chodzących * — I I od 4 — i pół, 


telef, 211-20 


święta 


twiąt* 


Dr med. : ii 
GUSTAW KOHN 
Specjalista akuszer -giuskolog 
diatermja 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 
Dr med. 


WOŁKOWYSKI 


powrócił 
Spec chor, wenerycznych, seksualny ch 
i moczopłciowych. 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


Prtyjmauje od godz. 5—12, od 4—9 w niedziele 
oz U Święta od godz. %—1. 


Przychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 


ZAWADZKA 1, 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr med. 
H KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213-66, 


Dr med. 
NIEWA SKI 


ANDRZEJA 5, 


przyjmuje od 8—11 rano od 5—9 wiecz 
w miedz. i święta ad 9—12 pp. 


i Lecznica „OMEG A” 


Główna 9, telefon 142-42. 


sczy hają lekarze we wszystkich spec jalnościani 
Gabinet Dentystyczny 


telef, 122-73 


czynna od 8 r. do 9 wiecz. Porada 3 zł, 


rzymi. codz. od 10—12 : od 5—8 po po! 
aE a E E IE NN 


Kilińskiego 113 (róg Nawrot) |” 


;pec. chor. woneryczaych, skórnych i seksualnych 
telefon 159-40 


tnalizy lekarskie, zastrzyki Rentgen 
lampa kwarcowa, djatermją i ta d. 
ORADA $ zi. 


med TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych. 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12 
Przyjmuje od 8—11r. —4 i od 6—8 w. 
w miedzielę « święta od 8—1 w południe 


Doktór 


J]. SOŁOWIEJCZYK 


spec. chor. wenerycznych i skórnych, 
powr cił 
ul, Piotrkowska 99. — Tel. 144-92} 
od 2—3, 5—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—11 rano 


Doktór L. BERMAN 


POWROCIŁ 
Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych : seksualnych 
Cegielniama 15 
telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

niedz ' święta od 1—9V. 


LECZNICA 


PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89 (przy przyst. 
tramw. Pabjanickich 2 razy dziennie przyj- 
mują lekarze wszystkich specjalności. 
Gabinet dent. Wizyty na mieście Wazalkie za 
biegi analizy. Otwarta oi Il-aj r. do 5-6 w» 


Porada 5 złote, 


Dr J. NADEL 
AKUSZER -GINEKOLOG 
ul, Andrzeja 4, telet. 228-92 


przyjmuje od 10—12 i od 4—8 wiecz. 


Dr 


Dr med. 


Bernard SPIRO 


choroby wewnętrzne, roentgen 
Piotrwowska 114, 
| godz. przyjęć 5 — 7 p. poł 


w „Lecznicy* Brzezińska 11 od 12-1-ej 


tel. 178 - 35. 


starajmy się dążyć. 


H. KRAUSKOPF 


Akuszeria i choroby kobiete 
powrócił 
Zgierska 15 Tel. 113-47 


choroby skórne i weneryczne 
Piotrkowska 10 


Przyjmuje od 8—11 i od 5—9 w niedz 
i święta od 8—1. 


Lecznica prywatna 
D-ra Z. RAKOWSKIEGO 


dla chorych na uszy, nos, gardło i prasa 


przyjmuje chorych przychodzących | stałye 
Przy lecznicy RY jest Osbinet Roentgen. 


do wszelkich przeświellań | zdjęć. 
Piotrkowska 67, Tel 127-81 
od 9=2i 5—8, 


Dr. W, BALICKA 


SIENKIEWICZA 52 (og Nawrotu) 
telefon 194 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 


Przyjmuje kobiety i dzieci od godz. l-ej do 2-6 
io 


d 6 do 8 wiaćz, 


Dr med, M. GLAZER 


Choroby skórne i wenęryczne 
Te. 185-40 


ŁACHODNIA 64. 
porwócił 
orzyjmue od 12 — 2: od 7 — 8%: wiecz 
w niedziele itwięta od 10 — 12 w poł 


3pecialista chorób skórnych, 
tycznych | seksualnych 
Jołudniowa 28, 
przyjmuje od 8-—11 rano | od 5—8 wieta 

w niedziele | święta od 9—12 w pok 


Przyjmuje od 830 — 10 rano i 4 — 8 wietcór. 


D.r B. HURWICZ 


Dr med. 
Edward REICHER 


wene- 


tel. 201-93 


Zgierska 11 Tel, 246-09 


J. HAJMAN 


Choroby wewnętrzne 
Cegielniana 10 tel. 

pow rócił 
godziny przyjęć od 4 va do 6-ej po południu 


Dr med, NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 
i moczopłciowe; 


*AWROT 32. front. I piętro — Te 2138-18 
przyjmuje od 8—9,30 r. i od $,30—9 w 
w uliedziele święta od 9 do 12 w poł 


OSTRZEŻENIE. Za żadne zobowiązania 
żony mojej Józefy Kopydłowskiej nie od- 
powiadam. Kopydłowski Józef, Łódź, ul. 
Rzgowska 101. 


ONDULACJĘ trwałą 5 zł. aparatem elek- 
trycznym, powietrznym i parowym. Łódź, 
Nawrot 54a, Józef Podleśny. 


163-12 


POTRZEBNI starsi ludzie i chłopcy do 
sprzedaży gazet. Zgłaszać się od, godz. 
9—11-ej ul, Bazarna 8. Wiadomość u do- 
zorcy. 


Jedyny ”**., Kryzys 
A to los kupiooy w kolekturze 
KURT WYTRZYC 


Łódź. Piotrkowska 141 í My Listopada 37-a 
P.K.O. 600 626 Łódź 


PŁAC w Kolumnie sprzedam tanio. Wiado 
mość, Łódź, ul. Leszno 16, m. 27 


SPRZEDAM dom o 12 mieszkaniach ulica 
Przyszkole 4. Wiadomość u Głowackiego 
Czesława. 


NA RATY ubrania, palta, kożuszki krótkie 
i długie, lisy poleca „Konfekcja Ludowa”, 
Plac Wolności 7 w bramie, na prawo. | 


ECHO Nr. 282 


WIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
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odbył się kongres międzynarodowej organizacji ko- 
iz: udziałem 300 delegatek, reprezentu jących. 36-państw. - Moment inauguracji 
Kongresu przez Lady Aberdeen, . przewodniczącą ' Międzynarodowej: Organizacji 
pi” „do. 1% w Kobłet. , „fuj ii. | Wobec zgonu węgierskiego prezesa Rady 
KU SĘ . | Ministrów Juliusza Goemboesa, ‘regen 
— Protestacyjny marsz bezrobotnych- do parlamentu, królewstwa Węgier admirał Horthy powie 
SNU sł rzył tymczasowe kierownictwo rządu do- 


U 


p Pirova w Jugosławii 


s 


y $ e e T Y | del 2 g! chczasowemu zastępcy premiera ministro 
AISE aii., HATH 1 Ai SEREK ho rolnictwa Kolomanowi Daranyi. We-| Bawiąca z wizytą w naszej stolicy małżeńska para Laureatów Nobla: p. Irena Curie- 
Poi f ; b A EATE E N E en 1 . dług obiegających węgierskie koła polity- | Jolliot, córka naszej wielkiej rodaczki Marli Curie-Skłodowskiej i prof. Fryderyk 
Fz i ; czne pogłosek pan minister Daranyi zosta- | Jolliot wygłosili wczoraj w sali Audytorium Maximum Uniwersytetu  Józeta Piłsud- 
4 nie po uroczystościach pogrzebowych de- | skiego wspólny odczyt o. promieniotwórczości. Wprowadzeni na salę przez ministra 
sygnowany na premiera węgierskiego, WR..i OP. ` prof. Świętosławskiego, państwo Jolliot powitani przez rektora prof. 
Pieńkowskiego, wygłośili prelekcję, wysłuchaną -z najwyższym zainteresowaniem 
TREP + | przez doborowe audytorium, wśród którego prócz min. Świętosławskiego 1 senatu 
1 akademickiego, znalazł się abmasador Francji Noel, yty miasta Starzyński 
Groźne burze ną Bałtyku. I liczni przedstawiciele nauki polskiej. Zdjęcie przedstawia p. Irenę Curie-Jolliot na 

b T S katedrze w momencie wygłaszania prelekcji, 

gł —o000— 7 
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ibezrobotnychi z angielskiego miasteczka Jarrow zorganizowało protestacyjny po 
ido Bolim, a aiy Aen w- parlamencie: brytyjskim memoriału w spra 
p położenia bezrobotnych angielskich. ` Memoriał zwracał się również do rządu 
angielskiego .o podjęcie energicznych kroków, zmierzających do zorganizowania 
wielkich robót publicznych, któreby ulżyty losowi: bezrobotnych. Zdjęcie przedsta- 
p" gye wią wymarsz. bezrobotnych z. miasteczka Jarrow... sauńsmedkóna. 
ł a ~ A +” i > : - 


toczóny s; 

Nowy lord-mayor ah N 
Londynu przedstawi 

ruszenia k 

M `, Ostatnio odbyły się w Lon- ram 
dynie -wybory municypalne. Organ 

`` Nowym lordem-mayorem zo za de 

W stał -wybrany sir George | sę: 
'Broaderidge. Zdjęcie przed- „Czas* bi 


Na rynku miasta Vich koło Barcelony milicjanci komunistyczni zniszczyli cenne dzie« powiada s 
ła sztuki wyrzucone ze starożytnej fary miejscowej. Niszczenie kościołów katolic= włączenia 
kich odbywa się pod kierunkiem specjalnych delegatów związku bezboźników w światowej 


„stawiła nowego burmistrza 
londyńskiego w tradycyjnym 


Madrycie, na czele którego jako honorowy prezes stoi Rosenberg. powiedzią 
ar „ | Od kilku dni panowała na Bałtyku groźna 54 R HES . M 
stroju, w; który, został uro- || rza, która wyrządzając wiele szkód na kliki w | 4 TEZA (e o sia 
czyście ubrany niezwłocznie | wybrzeżu, dała powód a niepokoju o lo- À 
+ sy statków znajdujących się na pełnym 
po wyborze. morzu. Brak było wiadomości o polskim NOWA 
statku. „Cieszyn“, który  wedłuk: rozkładu | BERL 
miał przybyć do Tallina. Ponieważ „Cie- | À Ra 
szyn* w ‘terminie nie zawinął do Tallina, zde b 8 ; 
i opinię publiczną ogarnął niepokój. Na gen je 
s szczęście w godzinach wieczornych _los {iila k 
e r h „Cieszyna“ wyjaśnił się. Nadeszła miano- i 
; A © A 035 wicie depesza z -Tallina, zawiadamiająca, od sk pa 
|. W, qq ZGRYWA zaj a że statek ten na skutek burz opóźnił o pa- pawel 
h = ię rę godzin swe przybycie do Tallina, nie po- > pai : 
08 | Ś sh nosząc żadnych szkód. Na zdjęciu. naszym wai 
Em" ECZ P OLSKA = DANIĄ reprodukujemy statek „Cieszyn“ w czasie RE żę 
A — 7 ; postoju w porcie gdyńskim. s. n 
4% 4:52 p? *£ 4 je Ę Ę TER ab ja jedi 
| 10 Wea i ŻĘ maa 
A M. Koś 


go Caballero ambasador sowiecki Rosenberg, który objął to stanowisko równocze- 
śnie z nominacją Caballero na szefa rządu Rosenberg odbywa codziennie długie kon 
ferencje z premierem Caballero, który wszelkie swe decyzje uzgadnia z przedsta 
wicielem rządu sowieckiego. Na zdjęciu: premier Largo Caballero (po lewej stro- 
nie) rozmawia z ambasadorem Sowietów Rosenbergiem (po prawej stronie). 


| 
Właściwym kierownikiem rządu madryckiego jest od chwili objęcia władzy przez Lar 
< —000— | 
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Fragment meczu pilkarskiego rozegranego ostatnio w Kopenhadze między Polską |  — Zwarowałeś! Jedź ostoi. Kupiony znaczek F.O.M. 
PE z wynikiem 2:1 na korzyść Danii. Reprodukujemy emocjonujący moment — Nie bój się, ja stracę, jeżeli mój:sa- tworzy miliony — potrzebne na budowę 


nego polskiego gola do bramkiduńskiej. Piłka, jak. widzimy, ugrzęzła mochód się rozbije. LZ zma p olskich okręt ów wojen ny chi 


trz „-., 


